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Zwolnieni niewolnicy. 
R Z Y M 27, 10 Agencja Stefani do 

nosi 2 Atiul, że cJdzfenn 1* grupy w y 
iwotonych niewolników zgłaszają się 
do biura politycznego w Adul, wyraża 
ląc swą wdzięczność riądowl włoskie
mu Liczba 
niewolników 

zwolnionych dotychczas 
przekracza 10 tys, ludzi. 

L O N D Y N 27, 10 Korespondent, 
i l y Express" z Addls Abeby dono-
ie Włochy za pośrednictwem stro 
trzeciej zwróciły się 

do cesarza Abisynii* 

aby rozważył korzyści bezpośrednich 
I rozmów i Wiochami -.Daily E*press" 
f tyicnlzi również, i e Włochy, Francja 
y Wielka Brytanja postanowiły rozpo 
f ^ ł ć 31 października w Genewie nowe 
I k o w a n i a Włochy nastawać maia na 

•o, aby rokowania te odbywały się 

w najściślesze] tajemnicy 

I jeszcze się... ni 

• M O T O R 

Najpopularniejszy 
POLSKI LEK 

Obudzona czujność. 

Wszystkie sankcje z wyjątkiem e m b a r ! w , o s k , e i z o s t a , a 

PARYŻ 27, 10 Havas d fioft&tt 
Rzymu, że nadzielą na rychle załatwię 
nie konfliktu włosko . abisyńskiego za 
czyna się zmniejszać. Czujność opinji 

lo na broń uległyby 
rokowań odroczeniu. 

na okre* 'tych 

jtan zdrowotny wolsk włosfcldi. 
ASMARA 27, 10 Szef służby zdro 

*'a w Afryce wschJdnle] Castellanf w 
Wywiadzie z przedstawiciele?* agencji 
cofani pow'cdzlał> iż stan zdrowotny 
*o]sk jest doskonały, 
^pitale są puste. Klinika chorób tro 
"'kaluych w Rzymie przygotowała od-
towlodnlch specjalistów Żołnierzy 
Uczepi tno przeciwko ospie, tyfusowi I 
cholerze. Wojska muszą stosować się 
*c'śle do zasad hlgjeny tropikalnej. 
Woda do picia Jest sterylizowana Po
ty wieulo zawiera wszystkie konieczne 
"Itnintoy, 

Czy Harrar padnie ? 
PARYŻ 27, IO, Agencja Havasa do 

"osi ze źródeł włtsklch, że liczebność 
°dd/.lałów abisvńskich w rejonach 
C h Ulave Daghcrrei Callafo Auebl '» 

, chebeli nie Jest dokładnie znana Jest 
f*cczą pewną, iż lewe skrzydło wojsk 
'bisyiisklch pozostające pod dowodz
e n i rasa Naclbu ma za główną pod 
S|:'Wc Sassaband o 200 kim. na potud-
•j'e od Dżidżiga wzdłuż drogi przecho 
''/•iier ] w pobliżu Tougfafan 1 kończącej 
*k w Gorahai, Prawe skrzydło pod 
(Wodztwem rasa Desta ma za punkt 
darcia miejscowość Goha Bhlguer 
Wędzy Addis Abeba a wioskom So 
" , ali u stóp góry o wysokości około 

3 tys. metrów 

Włosi bombardowali z samolotów po
l e j e ,-his\ liskie. lecz Ablsyńczycy nie 
°^rzbliwali samolotów, aby nie ujaw 
"'-0 dokładnie zajmowanych pozycyl. 

Przez wzięcie Callofo Dagherrel o-
rjjz p izycyjclagnącyoh sie wzdłuż Oue 

P Schebeli wciska włoskie sparallżowa 
v opracowany przez Ablsvriczvków 
CJa" przerwan'a frontu między Ouebi 
^•ebell I Gerlogubi celem okrążenia i 

zajścia od tyłu pozycyl w.łosklch 
Jaz zagrożenia miejscowości Gorahai 
j^Bunięcla Włochów pod Oorahak mia-
M£ aa rezultat to ie zdaniem włoskich 
JJ

0

' kolonialnych doprowadziło do wy 
~jichu powstania przeciwko Abisynii 
**zystkich mieszkańców Ogadenu o-
^ zgłoszenie uległ .*ci przez sułtana 
VJcldln1e. który brał już ze swymi lu-
Itfel udział w ostatn'ch operacjach 
"izeciw Abisyńczykom. 

ponownie obudzona 
naskutek charakteru InKt-macyJ anglel 
skfch odnośnie ostatnich rozmów dy 
plomatycznych Charakter tych inlor-
macyj określony jest Jako tendencyjny 

I ma pozostawać w związku z kam 
panja wyborczą w Abisynji oraz istną 
,orgją" zwolenników L'gi Narodów. 
Jednak muszą przyznać w Rzymie, że 
sankcje nietyle będą dziełem Angljt co 
przyszłych porozumień mlędzynar-
dowych 

fleutrallłada kolei absyńskleH 
R Z Y M 27. 10 Agencja Stefani donosi 

z Dżlbuttl, że jakoby pomiędzy Ablsyn 
ją a Francją toczą się rokowania o ne 

Ciekawy wywiad. 

utralizację kolei Dżibuti—Addis Abeba 
Gdyby kolej ta została zneutralizowa
na — donosi Stefani — nie mogłaby 
służyć dla transportu sprzętu wojenne 
go 

Znamienna wizyta. 
Cłta dcl V a t icano 27, 10 Przybył do 

Rzymu mągr. Testa, delegat apostolski 
na Egipt, Arabję, Erytreję* EtJUpję I 
Palestynę 

Włosi tego nie zapomną. . . 
Sankcje gospodarcze bezmyślna zbrodnia 

O R Ę D Z I E M U S S O Ł I N I E G O . 
RZYM, 27 10 - Z okazji 13-el roczni 

cy rewolucji faszystowskie! Mussoiinf 
wystosował następujące orędzie: 

, l )o czarnych koszul w całych Wio. 
&zech' W diłłu trzynastej rocznicy mar
sza na Rzym naród włoski otacza zwar
tą masą reżym 1 od 2 października Jest 
zmobilizowany w niebywałym w historii 
porywie. będąc przygotowanym na 
wszystko. 13 lat reżimu nie pozostało 
bez śladu. Swlat egoizmów plutokratycz 
nych | konserwatywnych został zmuszo 
ny do zdania sobie 7 tego sprawy-

Ci, którzy dążą do wykorzystania 
przediwko nam najbardziej ohydne] nie* 
sprawiedliwości, przekonają sie. ie na
ród włoski zdolny Jest do takiego same
go heroizmu. Jak Jego jjołnierze • 

którzy bohatersko odkupili Aduę i ponie 
śll cywlfizację wg>ąb ziemi afrykańskiej. 

Rok, pełen wydarzeń, zbliża się ku 
końcowi. Rozpoczyna się 14 rok istnie
nia reżimu. W Marny go w szyku bojo
wym z rozwinięteml sztarideranfi, % ca
łym zapałem nasze] wiary i nasze) woli. 
zahartowane] odtąd bardzo cieżktemi nic 
zHczonemi próbami. 

Czarne koszule w całych Włoszech! 
Trzeba się czuć dumnym, ze w takie] 

.epoce można żyć | walczyć, 
w epoce, w które] naród mierzy ttościa 
wrogich sił swą zdolność do oporu I zwy 
cięstwa W obliczu groźby oblężenia go 
spodarczego* które historia napiętnuje. 
Jako bezmyślną zbrodnię, która spowo
duje nieład i przygnębienie wśród naro-

Rozbroić pra§ęI 
— M y l n e i n f o r m a c j e o w o j n i e i z a t a r g a c h . W^BM 

RZYM, 27.10 — „Osservatore Romano" 
zamieszcza artykuł poświęcony zagadnieniu 
„rozbrojenia prasowego'*. Od kilku dni opin 
ja publiczna dowiaduje się ze źródeł najbar 
dziej autorytatywnych, że sytuacja wojenna 
ulegia odprężenia. 

Nie tek dawno rozlegały się bardzo groź
ne alarmy, obecnie zaś zakwalifikowano po 
łożenie, jako zwrotne w konflikcie na rzecz 
pokoju. W rzedzywłstoifcl świat znajduje się 
w atmosferze przesyconej walkę wzajemną, 
prasy uprawiają w sposób namiętny, skut
kiem tego zniekształcają fakty w sposób ka 
rykaturałny. 

Ten nacisk wywołany I wywierany ze 
strony często zakonspirowanych sekt, prze 
myełu, nacjonalizmów 1 międzynarodówek, 
wytworzył w dziedzinie pojęć potworną wie 
żę Babel. Tak np. ze źródeł angielskich alar 
mowano opięję o decyzji rządu wJnocnienia 
eskadry śródziemnomorskiej wobec postawy 
Włoch, następnie wyrażano pewne pogróżki 
pod adresem Francji. W odpowiedzi na to 
nastąpiła reakcja ze strony francuskiej, tak, 

Rozprawa sadowa w wiezieniu. 
Oszustwa Polaka z Brazylji. 

W a r s z a w a . 2710 — w szpitalu 
^ j^ennym w więzieniu mokotowskiem 
/"będzis &ę rozprawa sądowa przeciw-
*° Juanowi Chom kiemu- synowi oow-
pj^ca, obywatelowi brazylijskiemu. 

h o mski przed wojna był 
y bogatym człowiekiem. 

,j aPisał on na Armie Zbawienia 1 miljon 
8uków. Po wojnie przybył do Polski. 

gdzie zajmował się nielegalnie praktyką 
lekarską. Dał s ; e również poznać ze swo 
ich występów w Łodzi. Zdemaskowany 
przerzucił sie 

na zwyczajne oszustwa. 
Obecnie przebywa w więzieniu, a wo
bec Jego choroby rozprawa sadowa od
będzie się na sali audjencjonalnej wiezie 
nla mekotowskiege. 

OO 

ie niebezpieczeństwo zatargu zbrojnego 
zdawało się być według prasy bliskie 1 nieu 
niknione. Zaprzeczyły temu wynurzenia mę
żów stanu, jak np. angielskiego premjera 
Baldwlna, który uskarżał skf i na niewłaściwe 
kounentowaoje jego mowy, tudzież na inspi
rowanie mu myśl, których bynajmniej nie 
miał. Winę tu ponoszą całkowicie pewne or
gany prasy, stając między politykiem czy 
mężem stanu, a opłnją publiczną. Prasa te 
dopuszcza się w ten sposób nadużycia, które 
nie powinno się powtarzać. Nasuwa się 
kwestja przedewszystkiem rozbrojenia prasy 
Ta ostatnia zamiast tekstem swych szpalt, 
przyczyniać się do uspakajania umysłów dzia 
ta wręcz przeciwnie, bo raczej je podburza. 

To samo odnosi «le, '*o wiadomości z fron 
tu. Drobne utarczki przez niektóąe niesunien 
ne dzienniki są wyolbrzymiane do rozmiarów 
krwawych rzezi, z kilkunastu trupów robi się 
kilkadziesiąt tysięcy zabitych, z wyprawy 
kilku samototów — olbrzymią ofensywę. 

Te świadome kłamstwa, których się potem 
nie prostuje są również potępienia godne, atj 
bowta.n utrzymują sztucznie nastroje wojen 
ne, mimo, że w rzeczywistości toczą się mię 
dzy mocarstwami rokowania o pokojowe za 
łatwienie konfliktu. 

dów — wszyscy Włosi, godni tego imie
nia, będą walczyć, organizując najbar
dziej zaciętą obronę i rozróżniając przy
jaciół od wrogów. Włosi będa (Hugo n 

tern pamiętali, przekazując pantięć o tej 
łekcj] z ojców na dzieci, . 

Legioniści rewolucji, winiliście kro. 
czyć w pierwszych szeregach .jeśli cho 
dzl n ofiarność | pefn- obowiązku. Jest 
to waszym Jedynym przywilejem, z któ 
rego winiliście byc zawsz e dumni. Je
stem przekonany, że odpowiecie na ka-
>1de wezwanie, wznosząc ku niebu 
okrzyk starych kadr, do których przyla 
czy sję 44 miliorjy Włochów-

PARYŻ 27, 10 Nowoaiianowany poseł 
Abisynii w Paryżu mim. Oueta Wolde Ma 
riaj udzielił po przybyciu • wywiadu w któ
rym oświadczył, iż na temat przebiegu wy-
padków w Abisynji krążą najbardziej 

nieprawdopodobne wiadomości. 
Minister Marial stwierdził, iż właści

wie dotychczas wojna w Abisynji nie zaczę 
ła «ię. Ironizując} na temat wiadomości o 

zdobywaniu poszczególnych miast, poseł 
stwierdza, iż .niejscowości były ewakuowa
ne przez wojska abisyńskie a Włosi mieli 
przed sobą 

oonajwyżej kobiety 1 dzieci. 
Również nieprawdopodobną jest wiado--
mo£lć o poddawaniu sfc Włochom ducho
wieństwa koptyjskkgo, albowiem duchowień 
stwo jest najbardziej antywłoskłm elemen
tem w Abisynji. Taktyka ab'syńska — o-
świadczą cnin. Marial — polega obecnie na 
unik niii bitwy. Na taktykę te wpłynął sze 
reg przyczyn, przedewszystkiem zaś chęć 
zyskania na czasie. ObecWe czekamy na de 
cyzję Genewy. Wreszcie nie chcemy wydać 
bitwy tam, gdzie to nam nie odpowiada. 

Na zapytanie dziennikarzy czy cesarz 
Hefle Selassie może zawrzeć bezpośredni 
traktat pokojowy z Włochami poseł odpo
wiedział *ż 

jest to nkf nożliwe. 
Cesarz nie zapomni nigdy i nie może za 

pomnieć Włochom ,łż najertialł oni jego ta 
rytorfum bez Wypowiedzenia wojny. 

nmitTBit B E C K 
n a Z a m k u . 

WARSZAWA, 27.10 Wczoraj o 
godz 12 Prezydent Rzplitej przyjął mi
nistra Becka-

17-letni znachor 
skazany na rok więzienia. 

W A R S Z A W A . 27.10 — W Sądzie Okre 
gowym .-.dbył się ciekawy proces prze
ciwko 17-lctnlemu Janowi Mościckiemu 
i Jego ojcu z Wyżkowa. Janek Mościcki 
oskarżony by! o 

uprawianie znachorstwa. 
Chłopiec mając lat 14 i będąc w 4-e| kia 
sie gimnazjalnej słynął Już we wsf i oko 
licy Jako znachor, a ostatnio udawał le
karza Ostatniem lego nadużyciem było 
leczenie dziewczyny wiejskiej chore! na 

gruźlicę. Lekarze nie rokowali }e) już dłu 
giego żywota, Mościcki wszakże 

za cenę 700 złotych 
podjął się w ciągu trzech tygodni chorą 
postawić na nogi. Po dwu tygodniach Ie 
czenia zażądał dalszych sum. Chora wre 
szcie zmarła. Młodego znachora i Jego 
ojca, który mu dopomagał w praktykach 
„lekarskich" Sąd Okręgowy skazał każ 
dego po roku więzienia-

o:0:o 

TruneK ze zgniłych winogron. 
• R B Tajna fabryka wina. 

ŁÓDŹ, 27.10 — Od pewnego czasu 
władze, skarbowe zwracały uwagę na 
sprzeda)) ytfna butelkowego, zaopatrzo
nego w etykiety znanych krajowych wy
twórni wfn. Kontrolę obostrzono z tego 
względu, że etykiety te okazały się sfał 
szowane. tak samo i w i n o . 

W związku z tem wdrożono obserwa 
cje oraz badania w sklepacft Badania n a 
prowadziły na ślad tajnej wytwórni, któ 
ra Już od dłuższego czasu prowadzfł 
przy ulicy Franciszkańskiej 34 w Łodzi 
Mordka Kaźmierski. 

By uniknąć wszelkich podejrzeń Ka-

Śmiertelna bójka braci stryjecznych 
Obaj zmarli. 

WARSZAWA. 27.10 — We wsi Brzo 
zów Stary pod Sochaczewem miedzy pa 
robczakaml wybuchła krwawa bójka. Je 
den z uczestników.bójki zmarł w szpitala 
w Sochaczewie- Arc.>ztowano S-cłu pa-
rofeczaków. Pod Tłuszczem (cow. war

szawski) poMH sie bracia stryjeczni Sa-
sinowie. Ponieważ obaj byli uzbrojeni w 
rewolwery, padły strzały. Obu ciężko 
rannych przewieziono do szpitala, gdzie 
zmarli-

imierskl urządził się w ten -.sposób, że 
drukował etykiety różnych firm krajo
wych i zaopatrywał w takie etykiety bu 
lelki wina. pochodzące z Jego tamci w y 
twórni. Równocześnie Kaźmierski. dążąc 
do osiągnięcia największych zysków fał 
szował wino, przyrządzając Ie bądź to 
z pośledniejszego gatunku rodzynków, 
przy nadmierne! domieszce cukru, wody, 
bądź też skupował zepsute winogrona I 
z tych zgniłych odpadków fabrykował 
wino. 

Po ustaleniu tych faktów funkcjonar-
hrsaa kontroli skarbowe! niespodzlewa-
i "c wkroczyli do mieszkania Kaźmier-
£- 'ego, gdzie znaleziono podczas rewizji 
k mpietnie urządzoną I wyposażona w 
^ainowocześnlejsze przyrządy wytwór" 
uię wina. 

W tainei winiarni znaleziono ronad 
2100 litrów wina. rozlanego jużi w butel 
ki i zaopatrzonego w fa?szowan« etykie
ty różnych firm-

Mordkę Kaźmiersklego kontrola skar 
bowa zatrzymała do dyspozycji władz 
sadowych. 
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Sensacyjno salonowy film 

N A D P R O C i B A M : .Moskwa 

według powieści 
STEFANA ZWEIGA 

W rei 
głównej 

*• wytw. 
Sowkino 

Robotnik zastrzelił ukochaną. 
D w a strzały w lesie. 

Choć )«i kryzv\.choć Jest bieda 
lec* bez .CfLLA*iyć sle nie da! 

WĄBRZEŹNO, 27, 10 — Robotnicy rolni 
zajęci przy pracy obok lasu Źnielubskiego 
usłyszeli około godz. 16,30 dwa strzały i jc 
ki dochodzące z lasu. Natychmiast pośpie
szono na miejsce wypadku. 

Oczom przybyłych przedstawi! się strasz 
ny obraz. Na ziemi leżała nieznana kobieta 
wołająca „O Jezu'* Opod-.l kobiety leżał 
twarzą do ziemi w kałuży krwi nieznany 
mężczyzna nie dający żadnego znaku ży 
cia. Przy trupie mężczyzny leżał 

rewoJwer bębenkowy, 
oraz torebka damska a trochę dalej stał 
oparty o drzewo rower męski. 

Okazało się, że ową kobietą która zosta 
la ciężko raniona jest 21-letnia Kunegunda 
Dolecka z Sosnówki a zabitym mężczyzną 
Walenty Kurna, lat 25 robotnfk bez stałego 
miejsca zamieszkania. 

Kucha poznał Dolecką w Makswałdzle 
na jesieni 1934 r. I odnazu się w niej za

kochał. Namawiał ją kilkakrotnie by za 
niego wyszła zamąż, jednak Dolecka nic 
chciała o tern słuchać, gdyż chciała wyjść 
z.imą. za Z. z Bartoszcwic. 

,W dzień przed rozegraniem się tragedji 
przyszedł Kucha do matki Kunegundy i pro 
sił o przenocowanie go. Dolecka się na to 
zgodziła. Dnh następnego Kucha prosił Do 
lecką aby wypożyczyła mu płaszcz, który 
chce zabrać na dworzec. Na zapytanie kto 
płaszcz odbierze, odpowiedział, że Kunegun 
da może na rowerze przyjechać na dwo
rzec to płaszcz odMerze. I na to Dolecka 
się zgodziła, to też Kucha i Kunegunda wy 
szli z domu około godziny 15-ej Co potem 
się działo nikt nie wie. Dopiero po wystrza 
łach dowiedziano się co się stało. 

Krótko po tern cężko ranną Kunegundę 
Dolecką odsliwlono do szpitala w Wąbrze 
żnie gdzie zmarła. 

: 0 : 

Zw. L o k a t o r ó w i Subl. woj . łódzkiego 
domaga się 50 proc. obniżki komornego 

Cienie wielkiego miasta. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

ŁÓDŹ. 27.10 — W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych - w polu 
przy ulicy Łagiewnickiej znaleziono 
zwłoki około 70-letnłej staruszki- Zawe
zwany lekarz pogotowia stwierdził zgon 
wskutek udaru serca i zwłoki przewiózł 
do prosektorium miejskiego orzv ulicy 
Łąkowej- Nazwiska staruszki dotąd nie 
ustalono. 

— W Widzewskiej Manufakturze pod 
czas pracy została uderzona czółenkiem 
w głowę Zofja Nawrocka, robotnica, za
mieszkała przy ulicy Źródlanej 16. Po
szkodowanej, która odniosła okaleczenia 
głowy udzielił pierwszej pomocy lekarz 
pogotowia Czerwonego Krzyża, 

— Przy zbiegu ulic Kątnei L$owo-
Panskiei uległ złamaniu obojczyka przez 
przygniecenie cletwem Stanisław Woj
ciechowski, robotnik kanalizacyjny.""za
mieszkały przy ulicy Składowej d l . Ran 
nego opatrzył lekarz pogotowia ratun
kowego. 
cy Kilińskiego 195 uległ poparzeniu 
wrzątkiem półtoraroczny Ryszard Roz
maryn. Chłopcu, który odniósł poparze
nia całego ciała udzielił pomocy lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 

— IW domu przy ulicy Czarneckiego 
4 w bójce zostali dotkliwie poturbowani 

Roman Jasielski 1 Antoni Kuba- Pomocy 
udzielił im lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego. 

— W fabryce Hau'a orzv ulicy Wól
czańskiej 189 spadła z drabiny i odniosła 
ogólne, ciężkie obrażenia clafa 28-letnła 
Stanisława Koprowska. zamieszkała 
przy ulicy Wólczańskiej 181. Przewlezio 
no ja karetką pogotowia ratunkowego na 
kurację do szpitala. 

Na ulicy Brzezińskiej upadła ? wy
cieńczenia 47-letnia Michalina Kostrze
wa, niewiadomego miejsca zamieszkania. 
Kostrzewę przewieziono do szpitala za
pasowego przy Zbtorni Miejskiej. 

Zdarzenia i wypadki. 
— Pierwsza serja robót kanalizacyjnych 

obejmie 121,600 mtr. bież. kanałów. Dotych 
caas wykonano 71,600 mtr. bież. kosztem 
zł. 3>,600,000 — Ogólny koszt budowy w? 
nosi około 56000,000): złotych. 

Koszt budowy wodociągów obliczony jest 
na 20,000,0001' zł. Ułożono dotychczas — 
3,700 mtr. bież. rur żeliwnych dla sieci miej 
skiej. Dotychczasowy koszt budowy wodo
ciągów wynosi zł. 1,050,000. 

W myśl wydanych zarządzeń przymuso
wo powinno się przyłączyć do kanalizacj ; 

1511 nieruchomości. Ilość nieruchomości s1<a 
nalizovv.anych zarówno dobrowolnie } k i 
pod przymusem wynos* około 1200. Uregu 
lowano 3396 mtr. bież. rzeki Jasienl 2712 
mtr. bież rzeki Bałutki oraz 2294 mtr. bież. 
rzeki Łódki. 

Łódź 27 10 
*, Związek Lokatorów 1 Sublokatorów 

województwa łódzkiego wystosował wczoraj 
do prezesa Rady Ministrów memorjał w spra 
wie obniżki komornego. W. memorjale tym 
związek zaznacza, że kcstja ta jest szcze
gólnej wagi dla okręgu łódzkiego, który na 
terenie całego kraju odczuwa najdotkliwiej 
skutki potęgującego się z dnia na dzień kry
zysu i rosnącego bezrobocia. 

Omawiając szczegółowo kwestję mieszka 
niową w Łodzi i okręgu łódzkim wnioskodaw 
cy domagają się w memorjale obniżenia ko
mornego dla lokali wszystkich kategoryj sta 
rych i nowych obniżki komornego o 50 pro
cent, w starych drogą odpowiedniej noweli* 
zacj : ustawy o ochronie Ick<inrów, a w no
wych domach w stosunku do komornego pia' 
conego w styczniu 1932 roku. Dalej w po
szczególnych punktach, których jest 11 wn»o 
skodawcy domagają się poddania ustawie e 
ochronie lokatorów domów nowych i wszel
kich innych pomieszczeń mieszkalnych, które 
dotąd z jakiegokolwiek lytutu nie podlegały 
diałanłu tej ustawy; zawieszenia wykonania 
'vyioków elrsniisjjnych, orzec-onych na za
sadzie zalegania z zapłatą komornego dla 
osób bezrobotnych, zubożałych i znajdują
cych się w niemożności płacenia skutkiem 

Posiedienie komisji 
• • regulaminowo-prawne! 

R a d y P r z y b o c z n e f . 

ŁÓDŹ. 27.10 — W dniu 29 paździer
nika rb. o godzinie 1 O-ej w sali posiedzeń 
Zarządu Miejskiego odbędzie się posie
dzenie Komisji Regubminowo-PrawncJ. 

Porządek obrad obejmuje rozpatrze
nie: 1) regulaminu obra^JZady Przybocz 
ne|j przv tymczasowym prezydencie mia 
sta Łodzi, 2) regulaminu obrad komisy] 
Rady Przybocznej oraz 3) regulaminu ko 
misji rewizyjnej Rady Przyboczne) przy 
tymczasowym prezydencie miasta 
dzl. 

Ło-

60-iecie 1% [ersMe! Sirażsr Opsswei 
O D E Z W A DO ftltfSZKANĆaW* 

K O M U N I K A T 

Piliklno BW Podróży „ORBIS 
W Łodz i , P 'o t rkow»k« 65. 

F < K J * 9 <*• 
p o p u l a r n y 

na 31/X — 3/xt 
Cena przejazdu tam - j ***y 4 Q 

i spowrotem zł. * # — 
Informacje i zapisy do 30 b. m. 

w P.B.P. „Orbis" Mimli 65. 

PrzaUidy n l g o w flo KRAKOWA 
Ittlaty ulgowe 

na koleje gągranlcłno 
K A R T Y OKRĘTOWE 

1 B i l e t y L O T N I C Z E 

Bilety do wagonów sypialnych 

Wycieciki lotnicze do Berlina, Sofji, 
Bukaresztu * poniedziałki i arody 

Wyjazdy do Z. S. R. R. 

Informaojs i ztplsy 
• f. B. P. .ORBW odds. w Łodzi 

Zgierz 27 października. W dniu 17 listo 
pada przypada jubileusz 60-lecia zgierskiej 
Straży Ogniowej. Obywatele zgierscy w u-
znaniu zas.ug dla dzielnych drużyn stra
żackich czuwających nad mieniem i źyaem 
ludzkiem postanowili godnie uczcić jubile
usz. W Zgierzu zawiązał się już specjalny 
komitet obchodu z prezydentem miasta p. 
Świerczem na czele. 

Komitet ten również wydał specjalną o-*« 
dezwe do obywateli zgierskich, w której o-

Niedzielny denc ng-bridż 
w Zwazku Oficerów Rezerwy 

Sekcja Towarzyska Związku Ofice
rów Rezerwy — Kolo w Łodzi zawiada 
mia, że dzisiaj t j . 21 bm. odbędzie sie w 
lokalu własnym przv ul. Moniuszki nr- 1 

(2 p. front) „Niedzielny DancinjrBridż" 
z udziałem kwintetu bezrobotnych rewe 
lersńw p. n. ..Zespól Łodzian" »na który 
najuprzejmiej zaprr.sza członków z rodzi 
nami Zarząd-

Wprowadzeni goście mile widziani. 
Początek o i?odz. 17-ej — Koniec o 24-ej. 
Wstęp wolny-

mawiając działalność straży wysunął opo
datkowanie się obywatelstwa zgierskiego na 
rzecz zakupu sprzętu strażackiego dla 0-
chotniczej Straży Zgierskiej. 

W uroczystościach jubileuszowych które 
odbędą się w dniu 17 listopada wezmą u-
dział przedstawiciele władz z wojewodą Ha 
uke-Nowakiem i starostą powiatowym Ma
kowskim no czele, organizacje społeczne I 
zawodowe organizacje strażackie z całego 
kraju i td. 

o s t a t n i e : 

kryzysu i Ustaw moratoryjnych, umorzenia 
bezrobotnym i zubożałym cakowicie zalegle 
gn komornego, należnego po dzień 31 gtud 
nia 1934 r., wstrzymanie eksmisji w każdym 
razie w wypadku niemożności zapewnienia 
eksmitowanemu przez władze opieki spoie-
cznej ludzkiego pomieszczenia; przyznania 
organizacjom lokatorskim decydującego 
wpływu na ustalenie listy ławników Urzędu 
Rozjemczego z grupy lokatorskiej, szczegó-
łpwej lustracji stosunków i składu osobowe
go urzędów rozjemczych, wydatnego obniżę 
ma podatku lokalowego, przystosowanego 
w każdym razie do komornego rzeczywiście 
płaconego, nie zaś do fikcyjnego z roku 1914 
a całkowitego zwolnienia do tego podatku 
mieszkań jedno i dwupokojowych; wykonywa 
nia ustawy 0 ochronie lokatorów z pierwotną 
intencją ustawodawcy, by ona w praktyce 
nie odrywała się Od swoich źródeł i nie przy 
bierala charakteru ustawy o ochronie włas
ności nieruchomej miejskiej; wykony warne 
dotychczasowych dekretów o moratorium 
mieszkanlowem dla bezrobotnych w sposób 
liberalny, zgodnie z Ich oficjalną wykładnią 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości, zapew
niającą odnośne dobrodziejstwa ustawy rów 
nie/ chałupnikom, podupadłym kupcom l rre 
mieślnlkom oraz wolnym zawodom I t. d. 

Klony na ulicy Piotrkowskiej 
Rekonstrukcja zadrzewienia. Ł«BB 

ŁÓDŹ, 27-10 — W związku z uregu
lowaniem jezdni i chodników na odcinku 
ud. Piotrkowski*.j od u.ł. ." • do ul. 
Głównej, został w pewnych miejscach 
obniżony poziom chodników, wskutek 
czego zostały u wiciu drzew odkryte i 
uszkodzone korzenie- Ze względu.na to. 
że drzewa te wynucaja przesadzenia I 
wiele z nich jest w b. złym stanie ) wo-
gólc drzewa tc, n . nic sa 
na tę ulicę odpowiednie, gdyż nie znoszą 
warunków śródmieścia (dym i kurz), Wy 
dział PlantacyJ Miejskich zamierza z te" 
sro odcinka ulicy Piotrkowskiej w roku 
bieżącym 

drzewa chore usunąć. 

i _ v j w s z y s c y , n a . wys j y> w £ 
..Opieka nad tMlecklen l Młodzieżą" 

Jak' dónosiHśmy dmV 1 : listopada o 
Rodzinie 1 popołudniu nastąpi uroczyste 
otwarcie wystawy p. n. ..Opieka nad 
dzieckiem i Młodzieżą w Łodzi | woje
wództwie łódzkiem" w salach Banku 
Handlowego przy ul. Al. Kościuszki 15. 
Wielka ta impreza społeczna zorganizo
wana z okazji z'jazdu tokarzy oedjatfów 
i mikrobiologów w Łodzi ma przedsta
wić dorobek nasz w dziedzinie opieki 
nad dzieckiem i młodzieżą, ma wykazać 
plusy i minusy tej opieki-

a zdrowe przesadzić do parku. Na ich 
miejsce zaś posadzić drzewa nowe. Jed
nolite, klony amerykańskje. które b. do* 
brze znoszą warunki śródmieścia i daja. 
piękny równy drzewostan, rosnąc szyb
ko i zdrowo, jak to widać na odcinku Alei 
•Kościuszki od tul- Andrzc'ja do ul. k's. bi" 
skupa Barulursklcgo 1 na u). Cmentarnej* 

Wychodząc z załojcnla. te ulica Piotr 
kowska, jako artCrja reprezentacyjna 
miasta, powinna mieć drzewostan wzo
rowy. Wydział PląjitacyJ uważa rekon" 
strukcję zadrzewienia tej ulicy za konie* 
czną. 

Stan pogody w Łodzi. 
*)i orze 

— 

Zurnale mód 

Poradnia Wenerolog cma 
P i o t r k o w s k a 45, t e l . 147-44 

Lecz cbor weneryczych, skórnych 
I ••leanaloych. 

Kobiety I d z i e c i przy 'ro. kobieta-leUnn 
e z T D i i a oi 9 r a n o d o fł w eez. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

VOXRADIO do sieci z 3 lampami zl 
135 — z 4 lampami zł. 180 — równi.^ 
ra xaty od 5 zł. tygodniowo Piotrków 
ska 79 w podwórzu. 

J a k w y g r a ć n a l o t e r f I ? 
FAKIR B1RMAN jest jedy nem medjum uznanem oficjalnie w Paryżu. 

Pogadanki jego nadawane codziennie przez wszystkie radjostacje Franc 
ji, są miarodajne w dziedzinie nauki. Ostatni jego odczyt na temat: — 
„Astrologia a Prawo bicz by", który wygłosił w paru towarzystwach 
naukowych francuskich, nasuwa nam następujące wnioski:. 

Kiedy kupujesz los na Lolerje Państwową, postępujesz zawycz^j na 
oślep, co jest wielką omyłką, gdyż w dziedzinie tej Astrologja dostarcza 
wyraźnych i pewnych wskazówek. 

Mianowicie między tnnemi znajdziesz w horoskopie następujące dane: okresy jzczęścia, 
dnie pomyślne oraz korzystna cyfrę. Trzeba umieć wykorzystać wskazówki, których nam 
dostarcza Astrologja. Nie jest bowiem powiedziane, że każdemu dane jest wrgrac\ lecz ho 
roskop wskaże Ci, Wedy masz nalwlększe szanse, « Ile je wogółe rml&ńast. 

Dzięki wiedzy FAKfRA BIRMANA, liczni Jego klienci wvgrali na I.oterji, gdy* odkrył 
miljon, w jakich okolicznościach i kredy maią nabyć Los; ..Dlaczego om, a ja — nie?" no 
wiesz: — Zależy to jedynie od Ciebie 1. jeżeli chcesz otrzymać swój horoskop podaj imię 
nazwisko, datę i miejsce urodzenia oraz dokładny swój adres. Załącz 1 zloty w znacz 
kach poc/towych na koszta przesyłki. Adrcso wać: FAKIR B1RMAN (OUdz. 95) Warszawa 
— Skrytka pocztowa 370. 

KIO Sił; SMUCL NJfiCH DO AiNJg SIE ZWRÓCI 1 

wiadomości sportowi 
NOWY PRZECIWNIK ZBYSZKA CYGAN 

W1CZA. 
BRUKSELA 27, 10 WKdysław Cygar, i 

wicz walczyć będzie w listopadzie rb. .. • 
Brukseli o mistrzostwo Europy 

z Oersinanem. 
Na zadanie zawodnika polskiego walka 

sędziowana będzie przez międzynarodwego 
arbitra p. Brńskiego z Warszawy. 

Gerstman jest mistrzem Europy w walce 
| amerykańskiej. Zaznaczyć należy, że belgij
ska prasa sportowa poświęca c łc szpalty 
polskiemu zapaśnikowi. 

KRAUSER WALCZY W LONDYNIE 
Dziś odbędzie się w Londynie sensacyj

ny mecz ekm;nacyjny o mistrzostwo świa
ta w walce wolno-amerykańskiej pomiędzy 
znakomitym Amerykaninem Jack Sherry, a 
mistrzem Europy i wicemistrzem świata Ma 
ksem Krauserem ze Stanisławowa. 

Zwycięzca otrzyma nagrodę w wysokc-
ści 2,000 f. szter. W razie zwycięstwa Kran 
sera — stoczy on kwalifikacyjną walkę z 
Władysławem CyganJewiczcn a następni" 
mecz finałowy z Jimmy Londosem .tegorocz 
nym mistrzem świata w walce amerykań
skiej. 

PRZED MECZEM POLSKA — RUMUNJA. 
W związku z przygotowaniami do meczu 

piłkarskiego Polska — Rumunja odbył się 
w tych dniah na stadjonie bukareszteń
skim mocz treningowy reprezentacji. For
ma wykazana przez graczy stołecznych ok<" 
zala się niezadawalającą wobec czego rc 
prezentacja zestawiona zostanie głównie z 
graczy siedmiogrodzkich: RipensUa CAO. T 
Crisana. , r -, 

Przedsprzedaż biletów na meicz została 
już rozpoczęta. Polskie sfery oficjalne oraz 
miejscowa kolon}^ polska przejawiają duże 
zainteresowanie meczem. Kolonja polska za 

NA S E Z O N J E S I E Ń — Z I M A 
w bos&tym w y b o r z e aa, do 
nsbyeU w b(ir-«e Prtennikow 

. epłfi.zcA PROMIEŃ* 
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Ł6dt, Andrzeja Nr. tel. 112-flS 

Wylewy Krzyżowe 
Mf k n a c h „ M e t r o " i „ A d r i a " . 

Czy pamiętacie jakie wrażenie wyworly 
na was filmy takie jak „Dziesię ioro Przy
kazań" lub ,Król Królów? Szalony rozmach 
monumentalne dekoracje przepych wnętrz, 
b."T\vność kostjumów — to wszystko wpra
wiało nas w zdumienie. Czy przypominacie 
sob'e lata, ftiedyto Znczytywaliście Rię pa
sjami w aw łiturnlcze przygody błędnych 
rycerzy królów i książąt których wspólna 
idea zjednoczyła pod jednym znakiem, a 

którzy na przestrzeni 200 lat na czele oręż 
nych hufców zdążali do jednego celu. Ci; 
pamiętacie pękną I bohaterską sylwetkę 
króV'' Angljl Ryszarda Lwie Serce? Postai 
ta odżyła na ekranie. Odżył też potężny »• 
pos wojen krzyżowych. Najpiękniejsza kar
ta htstorji świata, posłużyła mfstrzowi re&y 
serów do stworzenia arcydzieła filmowego. 
Ogromu włożonej prncy nie da się opisać 
możemy tylko podać dla orjentacji cyfry: 
koszt (>Wypraw^ Krzyżowych'* wynosi — 
2,600,000 doi. nalircermle filmu trwało'11 
miesięcy! brało w nim udziaf około 30 ty 
sięcy ludzi tj. artystów statystów, współpra 
cowników artystycznych i technicznych. 

Fjlm pt. „Wyprawy Krzyżowe" wyświe
tlają w bieżącym programie Kino-teatry ~ 
„Metro'* i .Adria". 

LOKAL z mieszkaniem nadający siefla 
restaurację do wynajęcia natychmiast 
lub od '-go stycznia 1936_rJJl- Erailji 42 

tgz.erwowała dlą a^bjc specjalna, totfepj.JjH djjZjpjcjr, / \ 

g»o: zachmurzenie zmienne, riaogól duie. 
z drobnemi opadami, zwłaszcza w driol* 
nicach północnych, w południowych na
tomiast mglisto. Chłodno, noca przvmro 
zki- Umiaricowanc wiatry zachodnie 1 po* 
nocno-zachodnie. 

KURS 10 zł. Praca zapewniona. Artysty* 
czna pracownia pulowerów damskich I 
męskich szydełkowych i na drutach. Wv 
ucia szydeHcowanla i na drutach, haftów 
ręcznych 1 wenccKą robotę. Przyjmuje 
oboty po cenach przystępnych. Kaufw* 
;owa. ul. Zgierska 16, p r ofic. I piętrJ 
n-. 29. j . . 

c KLr !P spożywczy w zamożnej dzielni* 
:v z ładnem urządzeniem i mieszkaniem 
|o sprzedania natychmiast spowodu wy 
-.zdu. Wiadomość: Główna nr. 59 m. 2§« 

.^/SZECrf^WIATOWEJ sławy chiromari 
ka z Galicji powróciła z turnee aby c l ł f 

piąeym duchowo osobom udzielić dobrej 
rady, daje talizmany szczęścia przepiso" 
we srebrne i złote. Piotrkowska 223, rti-
19. t ^ 

MASZ Y NE dobrze szyjąca sprzedam za 
zl. 75. Bałucki Rynek 9. m. *. r 

DRZEWKA owocowe, alejowe, parko" 
we» krzewy ozdobne, thujc. cvprvsy» 
świerki srebrne w wielkim wyborze P° 
cenach przystępnych polecają Zakłady 
Ogrodnicze J. Stoiński. Łódź. Zdrowie* 
Krakowska 42, dojazd piętnastką. j* 

JASNOWIDZĄCA— Mira— przyjech*« 
la z Warszawy, wybitna siła jasnoul' 
dzów. wzbogaca radzi daie talizmany 
szczęścia, oraz numery Loteri i oparte 
na imionach. 100 proc. sprawd^alnośf 
Tysiące podziękowań Jeszcze przez 1^ 
dni— Przejazd 16 m. 10 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan. l«' 
źankę, biurko, krzesła, stół tamo sprz* 
dam, dogodne warunki, robota solidna : 

Kilińskiego 160, Przeźdzlecki. 

CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia nai 
eleg"aotszych sukien ślubnych i bało' 
wych. Łódź, Limanowskiego 38 daw"' 
Aleksandrowska w pralni. 

OD 50 GROSZY DZIENNIE. Urzędnikom 
(czkom) na wypłaty. Damskie, męski' 
-płaszcze, ubrania, swetry- Wemiane. W 
wabne, bawełniane towary. Firanki. biC' 
Hzna, śniegowce. Leon Rukaszkin, Kil'*5 

}at\ 
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C chy ślub na dworze angielskim. 

NAJOSZCZĘDNIEJSZY KSIĄŻĘ 
Wrażenia londyńskie. 

Londyn w październiku 
Odprężenie, jake w Londynie wywo 

lala odpowiedź Lavala— nieoczekiwa
nie szybka i decydująca — jak twier
dzi prasa angielska, oraz mowa Bald-
wina. zostało przytłum one wypadka
mi dnia: śmiercią Hendersona i lorda 
Sysonby. Ten ostatni, osobisty przyja
ciel króla Jerzego V, w kołach dwor
skich lep ej znany jako sir Fryderyk 
ronsonby. gdy nie odziedziczył jeszcze 
tytułu po ojcu, a powszechnie zwany 
.•Fritz", zarządzał prywatnym mająt
kiem króla i cieszył się jego w i l k i e m 
zaufaniem i szacunkiem. Również i zgon 
księcia Buccleugh, ojca lady Alice Scott 
narzeczonej ks- Gloucester, wywołał 
Przykre wrażenie wśród ogółu angiel
skiego, przedewszystkiem ze względu 
na zmiany, jakie sprowadzi w ceremo
niale obchodu zaślubin. 

Oficjalny komunikat dworski juź po 
dał do wiadomości publicznej, że spowo 
tiu żałoby panny młodej ślub jej z ks. 
Gloucester nie odbędzie się w opactwie 
Wcstminsteru. jak było przewidziane 
Poprzednio, lecz w prywatnej kaplicy 

jesień, słofa, 
Zaopat rz się w ł a b l e ł k l 

Togo l s t o s u j e s ie w c ie rp ię 
niach reumatycznych, podagrzą 
gryp ie i bó lach n e r w o w y c h . 
Do nabycfo wt wszystkich aptekach. 

Obecnie zniżona cena zł. 1.50 za rurkę. 

pałacu Buckingham, do której wstęp 
przeznaczony jest wyłącznie dla osób 
domu królewskiego. Ograniczenie po
wyższe na ślub ks. Gloucester zostanie 
do pewnego stopna zmodyfikowane, 
lecz wobec braku miejsca w kaplicy 
liczba osób, zaproszonych na ceremonię 
zaślubin, % 2000 'zredukowana zostanie 

do dwustu zaledwie. 

Londynczycy pozatem pozbawieni zo
staną widowiska orszaku ślubnego, prze 
jeżdżającego zazwyazaj przez masto 
z pałacu królewskiego do kościoła 
Westminsteru. 

Jest już postanowione, że młoda pa 
ra spędzi miodowy miesiąc w Szkocji, 
w rezydencji, gdzfe wszyscy członko
wie rodu Buccleuigh'ów spędzali pierw 
sze tygodnie po ślubie- Następnie zaś 
ks. Gloucester z małżonką zamieszkają 
na stałe w gamizonowem mieście księ
cia- Na pobyt w Londynie król odstępu 
je synowi apartamenta w pałacu Bu
ckingham, mieszkanie, złożone z sze-
Chl pokoi na drugiem piętrze pałacu z 
widokiem na dziedziniec pałacowy i 
skwer dokoła pomnika królowej W i k 
terji". Prasa angielska zaznacza niejedno 
krotnie .że ks. Gloucester jest najzamo 
żniejszym z braci (prócz ks. Walji) po
nieważ nigdy nic wydawał całej sumy 
apanaży rocznych, które po ślubie jego 
z 10 tysięcy funtów rocznie podniesione 
zostaną, jak innych żonatych braci, do 
25.000- — — — 

Tematem, również bardzo często po 
ruszanym obecnie w prasie angielskiej, 
jest „królewskie bobo'"' Uroyal baby) 
syn ks>ęstwa Kentu. Ukazał się już w 
ilustrowanych pismach pierwszy por
tret niemowlęcia— szkic kredką ks. Mi 
kołaja greckiego, dziadka maleństwa-
Dziecko, o Me sądzić można obecnie-
zdradza wybitne podobieństwo do ojca. 

Chrzest syna ks. Kentu odbędzie się 
Już wkrótce jakkolwiek data jeszcze nie 
została oznaczona* Jednakże na uroczy 
stość tę już zjeżdżają się goście: po 
kilkudniowym pobycie w Paryżu przy 
jechał do Londynu ks regent Jugosła

w i i Paweł wraz z małżonką Olgą, jak 
wiadomo, siostrą księżnej Kentu. 

Buli. 

Misjonarz z łańcuchem na szy 
POTWORNA ZBRODNIA BANOlfTOlf . I 

G r z e c z n o ś ć w t r a m w a j u 

— Nareszcie mężczyzna, który umie 
się znaleźć wobec kobiety-

— Tak, nie należę do tych, którzy 
tylko pięknym kobietom ustępują 
miejsca. 

Jedną z najgorszych plag prowincji Szu 
chwan w CbJnach są zbrojne bandy bandy 
tów, którzy napadają na ludność, grabiąc 
paląc i mordując. O bestjalstwie tych opu
szków świadczy już chociażby, że napaJa-
ią oni i zabijają także i znanych ze swej 
ofiarnej pracy charytatywnej i samarytań
skiej misjonarzy. Niedawno w straszliyy 
sposób zosfał zamordowany pewien francu 
ski misjonarz O. Henri Biron, zamieszki 
jacy koło Kiating. Bandyci po spętaniu SZfttj 
rami misjonarza założyli mu na szyję 

ciężki łańcuch. 
W ten sposób ciągnęli go za sobą ra 

lańcu';hu po górskich bezdroż:ch i kamie
niach przez kilka mil, nim wreszcie nie
szczęśliwy w okropna ^nsób pokaleczony 
na całem ciele nie zakończył życia z wy
czerpania i uduszenia- Ciało ojca Biron z 
porzucone na drodze zostało następnie spn 
wadzone do misji. Zmarły misjonarz prz;z 
dłuższy czas przed śmiercią poświęcał się 
walce z r-"nując? "śród ludności tubylczej 
<>ch okolic dvsenterją. 

Bohaterski czyn Polaka 
Uratował małego Brańszczyka. Znany działacz społeczny kolonji pol

skiej w stanie Parana Janusz Ficiński z Ku 
rytyby uratował z narażeniem własnego ży 
cia wnuczka geografa brazylijskiego, pro f. 
dr. Sebastjana Parana. P. Ficiński przeSy-
wając w miejscowości kąpielowej Cayuba 
na wybrzeżu Atlantyku zauważył, że ch:cp 
ezyk został 

porwany przez fale, 
które uniosły go na pełne morze. Nikt z o-
becnych nie zdecydował się na pośpieszę lie 

z pomocą tonącemu dziecku, gdyż w pobli 
źu nie było żadnej łodzi. Ficiński jedi. k 
bez namysłu rzucił się do wody i dopłynął 
do tonącego chłopca. Silne fale nie pozwą 
lały jednak dotrzeć do brzegu i po pew
nym czasie brzskutecznej walki z żywiołe.n 
ficiński 

zaczął tonąć. 
Na szczęsne zaalarmowani przez śwta 1-

ków wypadkj rybacy zdołali uratować wnu 
czka profesora i jego dzielnego wybawcę. 

Szesnastu ukaranych uczniów 
pod zwałami ziemi i kamieni. 

Tragiczny wypadek zdarzył się w 
szkole rzemiosła wiejskiego w Souillac 

D a r i H A Ł § TylVo naiza firma daje rękojmię aolld 
BflKZI lUai nego wykonania zamówień. Kto raz a na 
kopi będzie kupował zawsze — tanio bo wprost x fabryki 
SENSACYJNY WYNALAZEK 1935 r. Broń bts zeiwolenia 
policyjnego. AUTOMAT 6 mm wyrzucający sam gilzy po 
wystrzale — system . S t r z a ł a " — strzelający do celu 
kulkami lab (Śrutem, pięknie oksydowany, płaiki, 
zapewnia całkowite bezpiecz. osobiste, bak ogłusza 
jacy. Nie psuje się może służyć na długie lata. Nada
je się do obrony mieszkań i t. p. Cena tylko zl. 4(5. 
2szt. 9zl setka kul Flobert. 3 65. Automat Stop w/g ryt, 
25,90. Szczotkę do czyszczenia lufy dodajemy bezpłatnie 
Wysyłamy za zalicz, poczt. Adres dla listów: Gen. Priedst. 

aa Polskę I W . M.Gdańsk . S T R Z A Ł A * 
WARSZAWA, u l ZAMENHOFA 12/EGL 

16 uczniów tej szkoły, ukaranych za le
nistwo, zajętych było wydobywaniem 
kamieni- i ziemi z dołu znajdującego się 
w pobliżu budynku szkolnego. 

Nagle dół zawalił się, zasypując wszy 
tkich uczniów-
Nieszczęśliwym pośpieszyli z pomocą, 

leszkańcy wioski, którzy usunęli szyb 
,o bloki twardej ziemi i kamieni. 

Niestety nie wszystke dzieci udało 
się uratować, bo pięcioro z nich- w wie 
ku od 14 do 16 lat poniosło śmierć na 
miejscu, a ciało jednego chłopca zosta 
ło rozcięte na dwie części. Dwaj chłop 
cy odnieśi e~ikie rany. 

D E A L N A S E L E K T Y W N O Ś Ć D Z I Ę K I 3 O B W O D O M ! 

P H I L I P S A A * 
MODEL 1936 

N A J W Y Ż S Z A S P R A W N O Ś Ć D Z I Ę K I 3 P E N T O D O M 

•

a n t o n i m a i o i t A s k i mm 

NIEWOLNICA T MAHARADŻY Q 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
W Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 

»Orissa" wśród których byl zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka 1 profesor 
Rundstadsten, za którym celnik wysrał dys
kretnie wywiadjwcę. 

Muni Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
"liedzianowlosej Polki, która jechała de swe-
Eo brata. 

Prot. Rundstadsten odnalazł zakonspiro
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 

Tam spotkał też pretendenta do tronu 
oirmy księcia Bahadura. 

Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 
"ył siostrzeńcem Bahadura. 

Bahadur chciał go namówić do walki z 
AHRlją. 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice-
'ów angielskich, spędzała czas w ich towa-
"ystwle. 

Zaręczyła się t Robertem Wilkinsem 
' spędziła wskutek burzy noc w lego domu 
* towarzystwie rannego Prakasza. 

Ojciec Wfłkinsa był przeciwny zaręczy
nom. 

Zosia postanowiła wyjechać do bfata, nie 
{Jogąc się spotkać z Wilkinsem. 
{*>zem z nią jechał tancerz Freddy Prado, 
"tory ia śledził z ramienia Rudstastena 

f . Jego dorobek mtoł ścisły związek z 
«go osobisteml zamiarami, a składał | 
8'C z berła, jabłka, korony, kilka wspa 
"'ały cphłaczczów królewskich", olbrzy| 
•niego tronu i-., kołyski dla przyszłego^ 
"astępcy tronu. Przedmioty te także ze' 
j*'ota ulane, były obficie upstrzone ru ] 
"'nami. bowiem o rubiny w Birmie naj-
' a twiej . 

— Szkoda, że nie wziąłem z soba apa 
j Jatu fo'ogr?ficznego, —'. żałował Fred-] 

y, — byłbym przy majenezji zdią' wą' 
**a królewska mość na trenie. I 

— Odłóżmy sobie tę przyjemność 

do dnia mojej koronacji w Mandal.ry, 
w pałacu mego wuja. Thibawa-. 

— Niełatwą rzeczą będzie wynieść 
stąd ogromną bryłę złota. 

— Skoro wniesiono ją tutaj, — tu 
Bałiadur miłośnie pogłaskał oparcie 
swego tronu, — to 1 wyniesienie musi 
być możliwe. 

— Ci ludzie, którzy tu przynieśli ten 
tron, napewno nie szli z zawiązanemi 
oczyma, czyli znają drogę. Czy nie oba 
wia się wasza król... 

— Nie, — wtrącił gospodarz z zagad 
kowym uśmieszkiem, — ci ludzie szyb 
ko powymierali... Wszyscy bez wyjąt
ku- I 

— Ale nie bez twojej pomocy, — po 
myślał Prado. — Racja stanu tego wy-j 
magała. Rozumiem cię, miły kacyku, w, 
Europie praktykuje się to również. 

Z „s?li złotej' przeszli do maleńkiej 
salki, w której Bahadur przechowywał 
swoje perły i drogie kamienie. Gdyj 
Dewadatta. który szedł na końcu, pod-! 
niósł wysoko pochodnie, Freddy Pra-, 
do aż oczy zmrużył, takim ogniem za
błysły sławne brylanty książąt Pagan. 
Nie były ukryte w kasetach, ale leżały j 
poprostu na marmurowej płycie. czę-| 
śclowo okrytej jakąś wschodnią tkani-, 
ną. # j 

— Zadatek", jakiego żąda pańska fir | 
ma wypłaciłbym najchętniej w tej oto 
walucie, — rzekł Bahadur, wskazując 
kolekcja brylantów. 

Freddy najpierw zbaraniał. a potem 
omal nie rzucił sie na szyję gospodarzo 
wl, który szczęśliwym trafem odgadł 
jego rinicoTętszc pragnienia. 

— Ha. niech i tak będzie. — west
chnął z obłudą, jakiej nawet Dewadrtta 

mógłby mu był pozazdrościć- — Dobrą 
stroną tej koncepcji jest to, że drogie 
kamienie łatwiej mi będzie wywieźć z 
Indyi, niż naprzykład tej samej war 
rości transport złota- Ale jak oznaczy 
my wartość kamieni? 

— Uczynili to już paryscy jubilerzy 
gdy byłem w Europie dwadzieścia lat 
temu. Pisemne oszacowanie posiadam 
w pałacu. 

Ho. ho, wasza królewska mość, 
od tego czasu cćny brylantów spadły 
o trzydzieści procent! 

— Nic o tem nie słyszałem. 
— Bardzo mi przykro, jednak... 
— Jest proste wyjście, prmie Prado; 

dam panu brylantów za czterysta tysię 
cy ffirttów według dawnego szacunku 
jubilerów paryskich, a jeśli pan przy 
sprzedaży tych kamieni osięgnie niż
szą kwotę, dopłacę różnicę, edy b?dę 
regulował resztę waszej należności za 
dostarczoną broń. Zgodat? 

Freddy nie chcfaił przeciągać struny 
lecz z drugiej strony widok takich bo
gactw podniecił jego chciwość do ma
ksimum. Zwalając winę na,' „bezduszną 
biurokrację" panującą w zarządzie fir
my „Wolfson Steel Company", kióry 
to zarząd rzekomo nie wykonałby za
mówienia, jeśli zadatek nie wyniesie 
dokł;dnic 40 proc. przyszłej faktury, u-
zyskał wreszcie to. że Bahadur zgodzi? 
się dać mu za równe pół mil jona bryla r 
łów i pereł według ich dawnego sza-
cunku. 

Tu niema żadnego ryzyka. do 
wod/i l bezczelny oszust. — Jeżeli uzy
skam za to więcej, niż czterysta tysię 
cv. w co śmiem wątpić, to ewentual
ną różnicę zapisze sic na dobro rachun
ku waszej królewskiej mości. 

— - A" jaką ja będę miał pewność źc 
uzysKaf pan ze sprzedrrży sume przez 
pana później mi podaną, nie zaś im.a 
wyższa? 

- Tak cennych" obiektów bvlekto 
nie kupi. tylko jakiś milioner, lub so
lidni jubilerzy, a w i e l k i e transakcje bc 
Jr> zrob'orre pisemnie-

— Acha. te kontrr.kty pan ml przy-
wic7i> 

— No, oczywiście! — odparł Prado, 

| drżąc wewnętrznie ze śmiechu i bawiąc 
się kapitalnie kosztem naiwności Balia 

i dura. 
— Zatem proszę wybrrć sobie ka

mienie najodpowiedniejsze do sprzeda
ży. Sądzę, że sztuki małe prędzej znaj
dą nabywców, niż.-. 

— O, przeciwnie wasza królewska 
mość... 

W powrotnej drodze Freddy nie na 
rzekal na lektykę. Mniejsza już n lufcik" 
który tym razem otworzono, stokroć 
ważniejszem było to, że na kolanach 
trzymał złotą szkatułkę, (wycyganioną 
nadprogramowo) a w niej", skarb war
tości pół miljona funtów szterllngów. 
Tak był tem oszołomiony, Iż zapom
niał zupełnie o „klepsydrze", jaką na
gryzmolili chemicznym (ołówkiem na 
przednie ściance palankinu. gdv uległ 
nrpadowi obłędnego strachu- Dopiero 
przy obiedzie przypomniał sobie, że na 
leżało zamazać te napisy. 

— Jeśli je kto zauważy przed moim 
wyjazdem, wynikną stąd paskudne kom 
plikacje. — lękał się. 

Liczył trochę na lenistwo tubylców 
i nie zawiodły go te rachuby; nikomu 
ze służby radży ani przez myśl nie 
przeszło zajrzeć do wnętrza oalankinu 
i szukać tam niewiedzieć czego. 

Z:-jto Baliadur Pagan miał dobrą pa
mięć. 

— Zanim pan odjedzie, — rzekł do 
Prądy. — musi pan w moi obecności na 
pisać list do Hnrry'ego Kighta. komen 
danta nolicji w Myitkyina. 

— Z największą przyłemnością. 
Zrobił to od ręki. Poświęciwszy 

dłuższy ustęp opisowi swojego oobytu 
w Czao-ping'u .najmilszego i najbar-
dziei gościnnego z indyjskich radżów", 
w końmwym ustenlo listu zawiadomi' 
jrma Harry'eeo Kight?. że prrvn"vł 
szczęśliwi^ dn Fortu Makun. skąd dal
sza podróż będzie już napewno bezpiecz 
na. 

— Dobrze. — u?nał BaKadur vr7.?-
czytawszy t^n elnHoraf. — mói sługa 
wyśle t ° f M"k'tm. 
mnm r>r"v r«H|* — ^ rzuc i ł 
czarującym uśmiechem-

Prado z 

i— Wszystko mi jedno. — „Najmil
szy gospodarz" wolał udawać, że nie 
zrozumiał tego votum nieufności. — Pc 
za tem musi pan odprawić swoją kara
wana, z którą przywędrował pan tutaj 
z Myitkyiny. 

Załatwił to również.t przy wiecze
rzy omówił z Bahadurem wszelkie 
szczegóły dostawy zamówionej broni, 
dostawy która nigdy nie miała dojść do 
skutku, poczem raz jeszcze odegrał swą 
lichą komedję obaw o żonę i gróźb 
straszliwego odwetu na wypadek, gdy 
by Zosię spotk;iła jaka krzywda pod
czas jego nieobecności. Wreszcie, po
dziękowawszy gospodarzowi za gości
nę, zapytał, czy może odejść, gdyż chce 
pożegnać się z żoną-

— Już teraz? Przecież odjedzie pan 
o świcie. 

— Tak jest. wasza królewska mość, 
;de przed tak długą rozłąką pożegnanie 
musi być także odpowiednio długie... 
Och, gdy pomyślę, że przez trzy mie
siące nie będę jej widział, ani całował, 
ani... O. musze to sobie powetować dzi 
siejszej nocy! 

Nie liczy? na to wcale jednak stało 
się właśnie tak, jak mówił. A w tym sa 
mym czasie Bahadur udzielał Dewada-
cie instrukcyj w związku z jutrzejszym 
odjazdem gościa z Czao-ping. 

— Odwieziesz go do Forau Makum. 
Tam odbierzesz od niego... choćby si
łą!-., list. zaadresowany do niejakiego 
Kighta w Myitkyina i wyślesz go z 
poczty express. Gdy to uczynisz, wra 
caj tutaj. 

— Z nim. 
— Ależ nie! Pan Prado pojedzie da

lej s-m. 
Dewadatta zaczął przestępować z 

nogi na nogę. pochrząkiw3Ć. mruczeć. 
— no, co ci się nie podoba? 
'— Wasza królewska wysokość! Na 

rstech piastowałem waszą... 
— Wiem. że mnie piastowałe? i ino 

żesz mówić swobodnie, co myślisz. 

d. c. n. 
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uszek, wzdęciach, zgadze, odbijaniach, 
>gólnem podrażnieniu, bólach gfowy m i 
grenowych zastosowanie 1 — 2 szklą-
lek n a t u r a l n e j w o d y g o r z k i e j 
F R A N C I S Z K A - J Ó Z E F A wywołuje io-

Honale opróżnienie przewodu pokarmo
wego. Zalecana przez lekarzy. 

KRATECZKI. 

f i i i n mu 
Ibrdt Warszawy w kttku orwszach 

W ciągu b eżącego sezonu wykona-
|x> na terenie powiatu warszawskiego 
lyielkic roboty brukarskie z Jcredytów 
państwowych i samorządowych kosz-

;m oltolo 5 milionów złotych. Rok b«e 
lący jest rekordowym pod względem 
lośoi rmbót i wydatkowanych na ten 
;e funduszów. Ogółem ułożono okofo 
10 km- ulepszonych nawierzchni. Poza 
cm wybudowano około 25 kim. dróg 

Iwardych (kamień polny) zamiast do-
lycI.czr.sio.wych grii/ntowych.f iWyfconai 
po też szereg robót konserwacyjnych 

budowę mostów. 
* • * 

Podług danych Głównego Urzędu 
statystycznego jeden sklep koniekcyj-
jo- galanteryjny przypada w wojewódz 
wie warszawskiem wraz z Warszawą 
la 970 mieszkańców, w samej W a j sza 
\ ie na 609 mieszkańców, woj- iódz-kem 

928. Jak zresztą w innych gałęziach 
szego handlu, przewagę mają drobne 
epiki IV kategorii, nie wyłączając 
arszawy. gdzie na ogólną liczbę 

,933 sklepów kanfekcyjno- galanteryj 
łych, do I V kat. zaliczono 1-251. Utar
ło się mniemanie, te najliczniejszą jest u 
;as galęź spożywczo- kolonialna, tym 
rzasem liczba sklepów konfekcyino- g» 
anteryjnych jest większa-

* a * 
W ostatnich czasach pojawili się w 

vVarszawle panowie, którzy w Imieniu 
ażyniera Kazimierza Geiteld-Gertla 
sbierall podpisy pod petycją do władz 
u sprawie liczników oraz zbyt wygóro 
wanych opłat telefonicznych < * * * \ u m * i ' i^^m oddych^rozma. 

tulował się inżynierem 1 żądał od k a ź ' „ . ^ , n a n ) , h a z a j m o w a ć C 2 „ a m i 

NA CUDZYM ŁAŃCUCHU. 
A M A T O R K U N D L A * 

Nie przesadzajmy — powiedział ogrodnik 
do swego pomocnika. Rzeczywiście, proszę 
panów, nie przesadzajmy! Jest źle, Rozu 
micm. Ale z drugiej strony są ludzie, któ
rym wcale tak bardzo żle nie jest. 1 ci wła
śnie są najbardziej denerwujący Oni najbar 
dziej narzekają na kiepskie czasy, i czem 
więcej tysięcy chowają w pończochę tern 
mocniej ptaczą, że nie mają z czego żyć. 

My natomiast nie płaczemy. Niechaj nam 
obłożą nasze domy nowym podarkiem. Pro 
izę bardzo. Niechaj podwyższą podatek do 
chodowy. Nie mamy nic przeciwko temu, 
gdyż nie groźny jest podatek dla tego, kto 
nie ma co opodatkować. Inaczej groźniej 
sprawa przedstawiałaby się wówczas, gdy
by tak naprzykład ogłoszono podatek od 
kapryśnych żon. Wówczas musielibyśmy 
„btillć'' ostatnie ziotóweczki, aż miłol 

Ale swoją drogą, jeśli rząd rzeczyw. -
ścle szuka no-vych źródeł pokrycia 'deficytj 
budżetowego, to należałoby wprowadzić 
świeże podatki. Naturalnie rzeczy te trzebi 
gruntownie przemyśleć, ale kilka konkret
nych projektów mogę Już rządowi podda*, 
aby neorządowcy wiedzieli, te Jestem lojal
nym I pożytecznym obywatelem, 1 te przy
czyniam się, Jak mogę do utrzymania przy 
życiu sekwestratorów skarbowych. 

Nowe podatki mają Jeszcze rację bytu w 
najrozmaitszy:!) dziedzinach. Cobyścle na 
przykład państwo powiedzieli na opodatko 
wanlę pytania: „Co słychać"? Umówmy się 
źc każdy znajomy, który nas zaczepi pyta
niem „co słychać''? placl złotówkę na rtec» 
skarbu państwa. Złotówki te można Inkasu 
«oć chociażby w formie mandatów doraź
nych, co znacznie uprości procedurę inkaso 
wą. W przeciwnym bowiem wypadku pań
stwo musiałoby zaangażować specjalnie kil
kuset Inkasentów, którzyby pochłonęli wię
cej nit przyniesie nowy podatek. 

Bardzo miły podatek od Idjotów. Umów 
my się, że każdy Idjota musi płacić za to 

chody są o wiele, ale to bardzo wiele po
ważniejsze i suma 300 złotych jest niewspół 
miernie niska do sum, jakie wyciągają oni 
od mądrzejszego od siebie społeczeństwa. 

Trzeba przyznać, że tam gdzie chodzi o 
pieniądze największy nawet idjota wykazuje 
pewien sprycik. Wynikałoby stąd, że stu
procentowych idjotów niema. Może rzeczy
wiście niema Ale &9 proc. są. 

Jeśliby powyższe dwa pedatki nie pokry 
ly jeszcze całkowicie deficytu budżetowego, 
należy wprowadzić podatek od kataru z 10 
proc. dori~tkl?m od podatku za kichanie. 

Bo zastanówmy się tylko. Z jakiej racji, 
pierwszy lepszy gość ma prawo zupełnie 
bezpłatnie, bez żadnej korzyści dla państwa 
łapać katir, l-.ichać sobie, kiedy mu się spo 
doba, w nocy czy we dnie?! Porządek mu
si być! Chcesz sobce bracie poklchać? Pł.ić 
podateczekl 

Opracowanie techniczne moich projektów 
pozostawiam „czynnikom mlaroda.' ym". 

ZGUBIONY PIES. 
Konstantemu Wierzbickiemu zamieszka 

łomu przy ulicy Obornickiej zginął pies pod 
dwórzowy czystej rasy kundlowskiej. ów 
znakomity kundel wabił się „Rex". 

Wierzbicki przywiązany był do kundla, 
postanowił więc na własną rękę wszcząć po 
szuklwanla. Kilka dni szukał bez skutku, j * 
dnakże przechodząc kolo domu Nr. 15 przy 
ulicy Obornickiej usłyszał znajome szczeka 
nie. Wszedł tedy na podwórze i zobaczył 
przywiązanego do budy swego Rexa. Jak 
się okazało kundla przywłaszczył sobie Ro
man Łopata. 

Sąd Grodzki skaził Romana Łopatę na 
1 miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

RADJ00DB10HNIKI WYSOKIEJ KLASY W NISKIE) CENIE 
Na poczet należności przyjmujemy obligacje Pożyczki Narodowej w-g kursu 

emisyjnego po 1 obligacji 50-ztotowej za odbiornik 
przy zapłacie 

łyp 121—Z a* prąd zm 
typ 121—S na prąd »ł. 
łyp 131—B bateryjny 

warunki normalne 
na raty za gotówką 

d. 170.— zl 15'.— 
zł 195- zł. 175.50 
it 160.— zł. 144 — 

NALEŻNO

ści 50 zł. abligacią >'o-
łyczki Narodowej 

g o t ó w k ą t ł i V 6 

Tern łamem prostujemy wysokości dopłat podane w poprzednich naszych ogłoszeniach. 
Sprzedaż: Łódśi Block-Urun, S. A.. Piotrkowaka 104, Borkowski i Szmidt, Piotrkowaka 125-
Kul iazi Łs-cia M, i Z, Jastrzębscy, ul. Marsza!<a fiłeudakietfo, T, Malanowski i S-ka, HiłsudskU; 

14- Wlociaweki St. Oimlnkowzki, PI. Wolaosoi 6; wszyłtkie większe tklepy radjowe oraz 
PAŃSTWOWE Z A K Ł A D Y TELE- I RADJOTECHNICZNE 
W WARSZAWIE. P Z T 

o abonenta telefonicznego, by, kła 
(ląc swój podpis, wpłacał na ręce łnka-
jenta-tuwfzytora po 30 groszy rzeko-
Ino im koszty, związane z akcją prze-
:fW P-A.S.T. „Inżynierem" zaintereso
wały się władze. SI;dztwo ustaliło, iż 
j . Gerteld nie posiada prawa tytułowa
na się inżynierem. Pozatem, dopatrując; 
;ię w tego rodzaju zbiórkach wykroczę 

Inia przeciw obowiązującym przepisom. 
Iitarostwo pociągnęło „Inżyniera*' do od 
liowiedzłslnoścl karnej. 

• • e 

Na wniosek ministra wyznań religii 
tych i oświecenia publicznego Prezy-
lent Rzeczypospolitej mianował nastę-
)niących profesorów nadzwyczajnych 
irofesoram? zwyczajnymi: W Uniwer
sytecie Józefa Piłsudskiego w Warsza-
vie dr. Stanisława Leśniewskiego profe 
uorem zwyczajnym filozof}) matematyki 
ia wydziale nntematyczno-przyrodnt-
:zym. W Politechnice Warszawskiej 
Ir. Wacława Iwanowskiego, profeso-
cm zwyczajnym technologii fermenta
cji produktów spożywczych na wydzla 

je chemicznym. W Szkole Głównej Oo-
i:podatrstwTi Wiejskiego w Warszawie 
Ir. .lana Rostafińskiego, profesorem zwy 
:za«nym hodowli szczegółowej 1 żywJe 
ila zwierząt domowych na wydziale roi 
!i-:zvm. W Akademji Sztuk Pięknych 
lv Warszawie p- Karola Tlchego, profe-
?'<rem zwyczafnym malarstwa. 

-o:q:o 

p i e t y t r a m w a j o w e 
miesięczne 
po c e n a c h n o r m a l n y c h 

P. B. P. „ O R B I S " Piotrkowska 65 

ne posady I tp. — po 300 złotych rocznie. 
To nie Jest dużo. . lak na Idjotę, Jest to nu 
wet bardzo mato. Znam Idjotów których do 

dzlekczynnyah 
,Vk'oTmiriolldo«go Vjkon.au-.amówiaDl.: « n.s fi-pl - be«zie N>«»» 

posladająca tyslą.s listów daje 
zawsze Z 3 _ _ _ _ _ ^ > | Tylko NASZA Urnie. EGAYSTUJĄCA OD t. 1900 D a C Z n O S C I RĘKOJMIE, SOLIDNEGO WYKONANIA ZAMÓWIENIA 

S e n s a c y j n y w y n a l a z e k 1 9 3 5 r.!I ^,XOTWOREM'BÓVINFM"VVUTIE: itYMisTiey a o esfu 
metalowami kulkami lub Irutem do 
ptatiwa, plekula okiydowaay, pieski, 
.Mubla*, syst. .Sportowy', fapawnh 
całkowite bezpieczeństwo ojobl- ' 
Automat tra atanowl prawdziwą rtwr 
iac)ą w di ie . l i IM* fabrykacji bron' 
Wyriuca aam gilzy pa katdyrn wy 
strzale I amomatyetnie slą rtpetuk 
(pstra rysanekl. Wykonany łeal Ink-
sutowo o precyzyjnej konjirukcji . nie rjpr 
sscins sle, ais psuje I mota stsuty^rr. 
ns dtnf ls Ista. Hnk ogłuszający.' 
Nadaje i le do obrony mieszkań,' dla 
pp. automobl lstów, Inkasentów I t. d. 
Cena tylka zł T.t\ i szt. 14 zł. Setks 
k u l .Flobert ' sł. S.6S. I iezotką de 
ez jszczema lufy dodajemy darmo 

H A D I O - f t A C I K * 
DZls, niedziela, 27 października. 

900 Sygnał czasu i pieśń poranna 
903 Oazetka rolnicza 
t). 15 Muzyka z płyt 
9.30 Dziennik poranny 
9-40 Program na dzien bieżący 
9.50 Odczyt z Torunia 

1000 Transmisja nabożeństwa z bazyliki 
Św. Jana w Toruniu 

11.00 Muzyka z płyt 
1157 Sygnał czasu 
12 00 Hejnał 
12.03 Przegląd teatralny 
12.15 Poranek muzyczny z Katowic 

\V przerwie o godz. 18.00 Teatr Wy
obraźni: „Pan Damazy". 

14 00 Fragment 2 powieści Czosnowskiego 
„Krwawnik" p.t. „Obrona miasteczka" 

1420 Muzyka salonowa (płyty) 
15.00 „Godzina rolnika" 
1600 Łamigłówki dla dzieci — podyktuje 

Henryk Łndosz 
16 15 Koncert w wykonaniu zespołu salono

wego H. Adamskiej . Grossmanowej 
16.45 Koncert z Krakowa 
1700 Muzyka taneczna w wykonaniu zespo

łu Arkadjusza Flato 
17.35 Migawki racjonalne — z Kntowlc 
1753 , Młodzież całego świata śpiewa" — 

audycja międzynarodowa (transmisje z 
31 państw) 

20.00 Co czytać? 
2015 Program na dzień następny 
20 25 Koncert w wykonaniu orkiestry sym

fonicznej P. R. 
20.45 Wyjątki z pism J. Piłsudskiego 
20 50 Dziennik wieczorny 

,2100 Na wesołej lwowskiej fali 
21.30 Nad Adr ja tykiem — i cl je ton 

HYDtOiPUDER 
^OLA DZIECI? 

TO OCZYWIŚCIŁ 

18 25 Chv.> . dla kobiet 
1380 Przerwa 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
1520 Przegląd giełdowy 
1630 Muzyka z płyt 
1600 Lekcja języka niemieckiego 
16.15 Koncert tria salonowego H. Baliński*' 
16.45 „Wywiad" — skecz 
17.00 Fantazja u dzieci _ pogadanka 
17.15 Minuta poezji 
1720 Koncert SoMstów 
1750 Jesienne nastroje - - pogadanka przy

rodnicza z Wilna 
18.00 Koncert z Katowic 
18 30 Limy od dzieci — omówi W. Tatarkif 

wicz Małkowska 
18.40 Życie kulturalne ł artystyczne stolic. 
1845 Arje w wykonaniu Georges Tliill'* ** 

tenora opery paryskiej (płyty) 
1900 Skrzynk.i rolnicza 
]? 10 Protcnni n'» dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
1985 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19 30 Pogadanka aktualna 
20.00 Audycja muzyczna 

120 45 Dziennik wieczorny 
S dla listów; Janer. Przsdst. . M O N W . Waraz.wa 

Wysyłamy bez zeswolenls polic. Ptsel slf ^^"i/oleoM VKR 8J7 e 

Ciężki los polskiego robotnika. 
m O H f D N A ZBRODNIA WlTlłO$TKA. • • 

C H C E S Z M I E I C D O K Ł A D N A O 

I N F O R M A C J E N A R O K 1936 • 

znajdziesz je 

w Wielkim ILUSTROWANYM 

E C H A 
NA 1030 ROK 

WYTWORNA OPKAWA 
BOIMTB ILUt>TBAC)E 
INTERESUJĄCA TREŚ?' 
P I Ę K N Y P A P l E l t 
PRZYSTĘPNA C E N A 

Z Mogilna donoszą: 
,W Kołodziejowie pod Mogilnem rozegia 

ła sle krwawa tragedja ofiarą której sta* 
•ie robotnik Józef BucaM, ojciec 7 dzie.i, 

Bacuła człowiek spokojny, od pewnego 
ttasu zamieszkiwał w domu wdowy Mro
zowej, właścicielki gospodarstwa rolnezo. 
Aczkolwiek Bucała uregulował czynsz 
dzierżawny za mieszkanie syn Mrozowej, 
spełniający rolę gospodarza 

odebrał mu szopę, 
w której Bicała trzymał kozę, żywicielkę 
swoich dzieci. 

Po odebraniu szopy Mróz nieprawnie wy 
eksmitown} swigo lokatora z mieszka-1 a, 
jednak za interwencią policji Bucla spowro 
tern zamieszkał w wynajętem mieszkaniu. 
Wówczas to Mrozowle zapałali srogą zem 
stą. Dwukrotnie psy Mrozów pokąsały dzie 
ci Buoały i wszczynano sprzeczki co stało 
się powodem, ze Bucała postanowił wyp"> 
wadzić się od Mrozów. 

Znalazł sobie inne mieszkanie 1 zamie 
rzał prrcpro.Tadzlć się z końcem minionego 
tygodnia. 

Zrana kiedy Buciła wyszedł z domu, 
czyhający na niego '9-letni Mróz Eug;n 

jusz dał do Bucały 2 strzały z browninga, 
x których Jeden przeszył Bucale piersi i 
płuca a drugi ranił go w nogę. 

Na odgłos strzałów pobiegli rannemu 7 
pomocą rolnik Niemiec Karol ze służącym. 
Wówczas to Mróz nie pozwolił im wejść 
na swoje podwórko, odgrażając się bromuj. 

Zawiadomiona o zajściu policja przybyła 
nie*wiocznie na miejsce z lekarzem. W 
Lcznadziejn.m stanie przewieziono BucaY 
do szpitala pow. w Strzelnie, zaś Mro?a 
aresztowano i osadzono w więzieniu w 
Mogilnie. 

Rozpacz icn> I 7 dzieci Bucały Jest b»z 
gr Jnicfctia. 

A R T R E T Y K 
m o ż e s ię s łać i n w a l i d ą 

Se dolegllwolel artretjrcsno-rcumatyciee. Jako wynik prse-
syccnla organizmu kwasem mocrow.\m, oras powstałe ae 
lem tle stany zapalne powodują bóle, zniekształcają stawy, 
utrudniają ruchy, powodnją stopniowo utn ie tdolnotcl > 

2145 Wiadom.ści sportowe ze wszystkich ,20 55 Obrazki z Polski wsprtłczesnel 
Rozgłośni PR •»-•-<- 1 1 

2200 \Viadomości sportowe lokalne 
22.05 Koncert reklamowy 
22 20 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 

orkiestry P. R. 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla komu 

nikacji lotniczej 
2305—2330 Muzvka taneczna z płyt 

! - Ó D Ż , Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1203 Rozmowa z tramwajarzem — przepro

wadzi red. Benedykt Stefański 
1420 Najpiękniejsza płyta 
15 20 Muzyka z płyt 
22.05 Koncert reklamowy 
2305—23 30 Muzyka taneczna z PŁYT 

PONIEDZIAŁEK, dnia 28 października. 
RASZYN. 

6 80 Pieśń poranna 
G.33 Pobudka do gimnastyki 
(534 Gimnastyka 
650 Muzyka z płyt 

W przerwie e godz. 720 >• ttttlW 
poranny 

7.50 Program na dzień bieżącv 
755 Parę informacyj 
800 Audycja dla szkól 
810 Przerwa 

1200 Hejnał 
1203 Dziennik południowa 
12.15 Koncert w wykonaniu małej orkiestry 

Polskiego Radja 

21 00 Audycla ludowa ze Lwowa 
21 30 Wieczór literacki ze Lwowa 
22 00 Koncert svmfoniczny w wykonaniu or

kiestry P. R. 1 

2300 Wiadomości meteoroloRlczne dla ko* 
munikncii lotniczej 

23.05—23.30 Muzyka taneczna z płyt 
LADŻ. lak Ra^"'". z w^ idern i 

1330 Piosenki o miłości — płyty 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
1530 Arje i pieśni w wykonaniu niemieckich 

śpiewaków — otyty 
1880 „Sen Jurka" _ . opowiadanie dla dzieci 

wypowie L. Sroka 
18 40 O wszystldem potroszku 
18 45 Muzyka z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
28.05—23.80 Muzvka taneczna z płyt 

B U Z I A 

ŁYSI!! 
Zanfsjele ehrzełel|snlnewl' 100 proc. pewności! W t. 1935 
podzlekowsło 9112 osóbl Moje zlołs. mydło i ekstrakt wy
wołują bujny porost n łysych, niszczą łnpleł, t łustoU. swę
dzenie, grzybek. O łTwIs ją martwe cebttlkl. Komplet 2.84 

Dws — 4.8B, S — BM. Adresuj: Mstultwlez. WarstSws I. 
akr. poczt. 4S5-A. «t. Powslnsks 

pracy a'wr n!ektoryrch"wypadkacb mofądoprowadził! m 
de kalectwa. 

Zioła Magistra Wolskiego REUMOSA' zawierające 
alezmlernle rzadką roSllne chińską Schln-Scheu nsuwają 
KWSS moczowy, łagodzą bóle, regulują przemianę raater/l. 
przesco stanowią racjonalne leczenia przy cierpieniach ar-
iretyczoych. reumatycznych I bólach Ischiasu. 
Zlołs. > . z . . I z ochr M R E U M O S A 1 4 

do aabyeia w aptekach i drogerjacb (składach 
aptecznych). 

Wytwórnia Magister Ł WołąJo, Wuu** 
wa, Złota 14, » . 1 . 

Zawartość pudełka znacznie zwiększo-
a i bez zmiany ceny. 

lala, dellk.tna. malował Znowu mtodołC i powodsenle 
l*g<, zmarszczki liszaje, czerw, nosa, wągry, sołte plamy 
Iksją po . dniach — nszswsse'. Ns noc posmaruj twarz 
ilsamem Csrnat, gdy oodeschnle — Kremem Csrsat. Zrs-

obudzisz ogólny zachwyt I zazdrości Komplet 2.86. Dws 
8n, 3 - 5.8S. Adresuj: - MATULEWICZ, Wsrszsws i. 

Skl. POCZT. 485-A. 

Tylko zł. 2,50 gr. 
miesięcznie 

kosztuje abonament „ E C H A " 
s o d n o s z e n i e m d o d o m u 
PRENUMERATĘ ZAMAWIAĆ MOŻNA od KAIDEFF 

dnia miesiąca 
Adres: 

{ .wirki 2 (tkarola) lub tel 102-28, 
lab Piotrkowska U . t e l . 102-29. 

Przy odbiorze w administracji Zwlrkl 1 
(Karola) lab Piotrkowska 11 prannnsora* 

'» w.-.osi tylko ł al. 10 gr. 

W kałdem kulturalnem państwie reklama stanowi czynnik gospodar
czy i zajmuje naleine jej miejsce w propagandzie produkcji 

i wymiany towarów! 

Cdy eleganckim pragniett być. 
noś bieliznę marki 

a gdy oszczędnym pragniesz byt, • T T N Y1T\ Y~\V~\ C^S 
noś bielizn, marki\J[)\JJ\J)k) 

albowiem 
koszul* I kołnierzyki marki 

wyabiane są t pierwszorzędnych 
materjałów i wyróżniają rię swą 
trwałością. 

OPUS 

Zupj 

http://lycI.czr.sio.wych
http://Vjkon.au
http://diie.li


Ćir. 298 E C H O 

S P O R T . 
Pamiętaj: 11 t aŁ .K .S . -Cracov ia 
H H NIEDZIELA N A B O I S K A C H . 

Program niedzielnych Imprez sporto
wych jest następujący: 

K i n o - t e a t r D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h i 
f-f 1 f J V | M i l j o n o w « a r c y d z i e ł o C E C 1 L B . d e M I L L E ' » l i M i r i l l W y p r a w y Krzyżowe 

X W roi. głównych: H e n r y W i i c o z o n i L o r e t t a Y o u n g 

K i n o - t e a t r 

R D R I f l 
Prze jazd 2. Główno t. 

WARSZAWA: 
Na stadjonie Wojska Polskiego o godz. 

12-ej mecz o mistrzostwo Ligi Legja — 
Warszawianka. 

W parku szkolnym im. Sobieskiego o 
|odx. 12-ej międzymiastowe zawody repre-
•tntacyj szkolnych Warszawy i Łodzi w ha 
ttnie I szczypiorniaku. 

Na stadjonie AZS dokończenie lekkoatle 
tycznych mistrzostw juniorów. 

W lokalu Lcgji o godz. 18-ej mec* zapa 
telczy o mistrzostwo Warszawy Legja — 
Elektryczność. 

W KRAJU: 
W Łodzi mecz ligowy ŁKS — CracovIa, 

trójmecz lekkoatletyczny Wima — Zjedno 
czone — Warszawianka i wyścig kolarski 
naprzełaj ŁKS. 

W Krakowie nadzwyczajne walne zebra 
nie Związku Polskich Związków Sporto
wych i mecz ligowy Wisła — Polonia. 

We Lwowie mecz ligowy Pogoń — 
Śląsk. 

W Wielkich Hajdukach mecz ligowy 
Ruch — Garbarnia. 

W Katowicach mecz finałowy o wejście 
do Ligi Dąb — Cz~rni. 

ZAGRANICA: 
W Pradze Czeskiej mecz piłkarski Cze

chosłowacja — Włochy. 
W Genewie mecz piłkarski Francja — 

Szwajcarja. 

Ta* fcla?q WeH. 
znt} możno mleć 
tylko piorqcPER. 
SILEM, środkiem 
s t o s o w a n y m 
przez n t l l | o n y 
dobrych gotpo* 
dyn. Wystarczy 
raz spróbować, 
ab* słe o łani 
przekonać. 

^ P s r s i l 
' PIERZE WSZYSTKO 

Uślitagi HUN K O, eeeb efc franU i kUUmlą, 

Przed k o n g r e s e m 
kupiectwa polskiego 

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Pol 
''kiego, reprezentująca wszystkie terytorjal-
M związki kupiectwa chrześcijańskiego w 
'olsce prowadzi prace przygotowawcze do 
"Ritnopolskiego Zjazdu Kupiectwa w Kra 
*°wie, który odbyć się ma w dniach 23 I 21 
"'topada 1935 r. 

W przeddzień plenarnych obrad Zjaadu 
zbędnie się posiedzenie delegatów Naczel 
**j Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego dla 
opracowania szeregu zagadnień zawod( 
tych 1 organizacyjnych oraz dla uzgodnić 
I * rezolucyj które będą przedłożone n-
Wenarnem zebraniu Zjazdu. 

Ostatnio ustalony został prograim urocz 
*lołcl kongresowych w dniu 24 listopada 
% Obejmuje on nabożeństwo w koście!. 
*|>r}.iickim dla uczestników Zjazdu, z poc; 
**frii sztandarowemi organlzacyj terytorja! 
tych I Ich oddziałów. O godz. 930 — o 
**»rcie obrad Kongresu, referaty i przyjęci 
tyolucyj o godz. 13.30 — wymars* pocli 
'*tn na Wawel dh złożenia hołdu śp. Mn 
gaikowi Józefowi Piłsudskiemu w krypci 

Leonarda. 
Ministerstwo Komunikacji przyznało u 

**«str.ikom Zjazdu indywidualne ulgi kole 
We w wysokości 50 proc. w obie stron 
juczna ta ulga ułatwi wzięcie min ilu \ 

'̂ °ngresie szerokim rzeszom kupiectwa po 
'^ego nawet z najdalej położonych miej
scowości kraju. 

zgotowati jutro na obiad? 
Zupa neapolitańska, potrawka c;elęca 

* ryżem, borówki. 

Czytelniom „Echa" bezptatn e 
czmtjrrcnt r<n«6i mi beefa>-
U m . n i . okretlto Twój charakter, 
edolnoeol. prwnMHnU I wjreaesa-
eólnio aajwatnlejesa fakty Twego 
rycie, ekreelle kim jesteś, kim b/ł 
aaoteas. Poradtlć. jak iyt 1 po-
stepował, ar ewrcleeke prsestw-
atawli ej« fceowl. A ponadto wy
brać aa aaaadala astrologjl I oMI-
esea kaballatrrinrrh ascssSUw; 
aumar Twe«e kwa «e blotce.J 
Loterii PansliroweJ I wekaaae. 
•dsle Sakowy asoina aabye. — 
W ma aala preeae natrebinlaat 
napleaa wU.uorccznl* Imle. natwUko, rok I ml.atąfl aro-
as.nU. Nla praaiytaj ftatfn.ro wynarrodeenla. laea tylko 
ma aooaty poeat. 1 kann. aalees 1 al. w aaaeik. poeat. Nai 
loa Nr. 122627 wybrany pnesemnla. padła wysrana 
ISO.000 al. Na niewielka. Hole wybranych prsesamnle nu-
morów padło mnóatwo wyrranyeh. laea a braku mlajaca1 

podają tylka ntaktórai Walorja Plątklewles, Kraków. B. 
Zaleeklegw U a, I 10.000 aa, • Gertruda Poladnlkówna. I 
Rybnik. :ll. Okwalowtoeka 1 — SO0S al. • Karol Bartol, 
Waresawa, Grochowska 115 m. 22 — 2.000 al. • Stafao 
Zalrekt. 8aabda. p. Brodnica a. Drwęcą — 2.600 al. • Jo
asi Cabala, Limanowa, Rafinerie 10.004 al. * Z Zauaanl-
aka. Bank Racmiaólnlciy. Włocławek. I Maja 1 — 1.000 al. 
a Prychał Wilhelm. Katowice—Brunów. Wodoapady S — 
S.000 al. • Alfona Malaro. Budeyn. Dworcowa 116. Zakład 
Potorrarieany — 2.000 al. • Piotr Słowik. lfnscioe ad Tar-
•ów, elektrownia S.000 al. * Akalueiycówna Helena, peceta 
Rołubleaa. pow. dilinlefi.kt. woJ.Wilenekla, maj. Allaberr 
i.ooo al. • Marjaa Lomnlekl. Podhajce, 6.000 al. • Ste
fania Siarkowe, Bydroeaea. OdaAaka ól — 2.000 al. * Ba-
ro.lmowlee A.. Piotrków Tryb.. Narutowieta 1S m. 1S — 
ł.OOO al. • Konatanty Mlg-ura. oa-rodnlk. Zakład Urn. Ch. 
Lubliniec. ł.OOO al. * Stefan Piechota. Katowtoe, Franra-
aka *T — ł.OOO al. • Jan Kilim. I.odt. Młynaraka I I — 
S.000 al. • Berła Franci. Wareaawa. Trębacka S — 1000 al. 
• Stanleław Krawaayk. Fosnan. Włocławek 10 — 1.000 tl. 
a Antoni Parkllny. Matów koło Ceeatorhowy, Driad Gmin
ny Waneeaeów. 1.000 al. • Poprawek! Boleaław. Grudsle.de. 
Lotnlcaa Sakoła Bombardowania, ł.OOO al. Pora tern kilka 
eeók. którym praypadly wlckare wżerane, pnatanowlty ca-
abowaó laoornlto, aa aobowląsujo aaa da ni.ujawniania 
aaawlek. — Jatell ktokolwiek wątpi w antentyranoaó po
danych adreeów. moła aia awrócló do powyłasych oaóbl 
podając awój adree I aałąetająa maciek pucaUiwy na ad-l 
powiada. W neercj kancelarii eą do pnejraenla oryrtnałyl 
aemleeariunyr.h powytej Hetów dilekciynnycb. Ogloaicnlą 
nlnlejeae eałącayó. Wareiawa. Redakcja ,4wU", tóra-i 
wla 6 1 . Redektar Sayller-Sikolnlk. S702 

W I N S Z U J E M Y 

Jutro: Szymonowi 1 Tadeuszowi 
Wschód słońca 6,21 
Zachód słońca 16.25 
Długość dnia 10.04 
ITbyło dJiio 6-55 
Tydzień|43 

A M B A S A D O R 
^ - L A M P O W Y Z 5*2- P R O S T O W N I C Z Ą 
Arcydzieło radiotechniki. Obficie w y p o s a 
żony w najnowsze udoskonalenia. N o w a 
linja akustycznej skrzynki 3 zakresy f a l . 
Z a s i ę g w s z e c h ś w i a t o w y . 

S P E C I A L 
^ - L A M P O W Y Z M ^3 P R O S T O W N I C Z Ą 

O cechach odbiornika wysokiej 
klasy. Nowa linja akustycznej 
skrzynki. 3 zakresy fal. Zasięg 

wszechświatowy. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Selocji Odczytowej Oddziału 

Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża 
dzisiaj o godz. 12 min. 30 w południe w sa 
li Stowarzyszenia Polskich Kupców i Prze
mysłowców Chrześcijan ul. Piotrkowska 
113, p. dr. Sadoklerski wygłosi odczyt na 
temat: „Opieka nad uzębieniem młodzieży 
szkolnej'1. Wstęp bezpłatny. 

Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZNO -
KRAJOZNAWCZEGO. 

We wtorek będą przyjmowane dodatko 
we zapisy na wycieczkę do Krakowa od o-
sób, które pragnęłyby urządzić sobie nocie 
gl Jndywidualnie-

Wyjazd nnstąpl w czwartek o godz. 24, 
powrót w poniedziałek o godz. 5.25. 

MICHAŁ ZNICZ MILIONEREM. 
Nie każdy'łewcze wie, że Michał Znicz. 

został milionerem. Poslad* obecnie piękni 
Uchł. na pokładzie którego zawiną* do per 
łv Adriatyku słynnej Raguzy-Dubrownika. 

Zni.cz korzysta z każdei okaz|l, by nn-
, wigznć fika Intrygę miłosna lub przelotny 
I flirt. Podczas oobytu w Ragusie zakochał 

nic od pierwszego wejrzenia w śliczne) zło 
towłosej Jugostowiance, która dała mu ko 
sza . lak to się stało, dowiemy sic wkrótce 
na premierze nowego polskiego filmu „Pa
nienka z Poste Restante". 

ODPOWIEDZI REDAKCJI: 
P. B. Sokolnickl, — Tabelkę podaliśmy we 

dług listy urzędowej. Możliwe, że lista ta by 
la niezupełna. Sprawdzimy. 

| 2 0 { * & k - z ł . l ' 8 0 l 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę konfekcja- obuwie, bielizna 
inanufaktura, firanki. Chari, Piotrkow-
\ a 37 w podwórzu. 

NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie po 
wlekanie miedzią wykonuje pierwszo-
pędnie firma Famak, właść. E. i E- Kum 
•r er Łódź- Wigury 7 (Pusta). Te l . 

Nowość! Nowość 1 
: a n a p a - Ł ó B k o , F o t o l - Ł o ł k © oraz Foto lo 

u b o w e , lapciony. Otomany, Łazanki. Krza-
», Materace higieniczna polata pa cenach 
•kich i na dorf.odnye.1 warunkach Z a k ł a d 
. p i c e r . k i T A ) E U S Z P A W E L C Z Y K , 
K i l ińak iogo 218 (róg Napiórkowoltieźo) 

telefon 257 33. 

ATRAKCYJNA 
3 DNIOWA 
WYCIECZKA 

do W I E D N I A 
O D J A Z D 

31 .X godz. 18 
POWRÓT 4 X I 

Zapisy Wagons - Lits //Cook, 
Piotrkowska 63. t e . 170-77 

NA R A T Y palta męskie, damskie, ubra 
nia męskie i dziecinne i futra kożuszki. 
Przyjmuje obstalunki. Markowicz PI. 
Wolności 7. 

MEIJI.E. sypialnie brzoza, oliwka, r?" 
sion, erzech, dąb. garderoby, łóżka. s?o 
ty, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
itd. sprzedaje tanio na raty. zamienia 
stolarnia: K. Galar, Warszawska 16. 
tel. 231-80. 

Dźwiękowe Kino 

D o m l u d o w y 
s£ P r z e j a z d 3 4 ~ 

Prasa? Kordackl — Od wtorkn dn. 22 bm. nieśmiertelne hiato-
rycine arcydzieło produlicii polikiej 

UWAGA : W przerwach koncert najlepszego „^aapot i i Ł o d z i a n " nagrodzonego trzykrotnie I-iz% 
nagrodą. Początek koncertów W aoboty niedziele i święta o g. 3.30, 5.30, 7 30i 9.30. W dnia powizednie 
• tfodi. 5.J0, 7,30 i 9,39 Początek icansów: w dnie pnwzzednle o godz. 4 po pol. W foboty , aledzlele i ł w l e t i pora 
nki o eodr. U w po l . Ceny mlejnc Im. 80 gr„ I I - 54 gr., UI-40 gr.. balkon 70 grotzy. Na pierwszy seans po 40 I 26 er. 
Na poranki wszystk ie miejsca po 15 gr, Naat. praczami „Piotrwa" a Fraoc aaką Gaal Wkrótce Hoaklewakla Not 

CHRZĘŚCIJAJŃISKA sprzedaż szkła o-
kiennego. poleca szyby okienne, mato
we, ornamentowe 1 wystawowe ora? 
wszelkiego rodzaju oszklenia po cc 
jiach niskich. PI. Reymonta, ul. Rzgo 
ska nr- 2 w podwórzu 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Popoł.: Uciekła mi prze

pióreczka; wlecz.: Każdy człowiek 
Adria — Wyprawy krzyżowe 
Casino — Wacuś 
Corso — Wesoła wdówka 
Czary Bar Miewa. 
Dom Ludowy — Przeor Kordecki, obrońca 

Częstochowy 
Europa — Żona za 1000 rubli 
Orand - Kino — Mały pułkownik 
Metro — Wyprawy krzyżowe 
Miraż — Amok 
Mimoza — 1) Stworzona do całowania; 

2) Zemsta pana X. 
Przedwiośnie — Dwie Joasie 
Palące — Epizod , 
Rakieta — Mała mateczka 
Rialto — Dziewczę z Budapesztu 
Sztuka — Niewolnica z Mandalay 
Zachęta — 1) Jej szampańska noc; -

2) Jestem zbiegiem 

D 
B do sprzedania. Informacje we Dworze 

w STOKACH lub w Łodzi, Sienkie-
• wicza 89, m. 5, front, telef. 239-02. 

Dojazd 4 lub 10-ką. 
H Hl*Vtryczno8ć, Mkoła,kościół. Tanio ibliako 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańslc 
— Polska YMCA— wynajmuje poko, 
mieszkalne dla kawalerów (chrzęści jat 
z utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy m 
gą korzystać z natrysków, pływalni i s: 
U gimnastycznej i td. Zapisy w sekreta 
rjacie: Moniuszki 4a. tel- 250.10 

isnli i 

Li 
e d S K R a * 

k a f l a n o • a z a m o t o w e . 
izedaż artykułów hodowlanych 

£ G Ł A M A R M U R 
umotowa m i e l o n y . 

idź, Al. E-go Maja 24. 
T e l . 2 1 6 - 2 8 . 

Astrolog Chiromant-' 
PR. „ E R G A N D I -

Który jest obdarzony nad 
iwyczajaą wiedzą taiemn 
Przepowiada z cełą dolcłar. 
noieią najwałnle|aze fakty 
życia. Udziela rady w niepowodzeniu 
i nieszcząściu. Powie w jakim czaro 
(rać w li.tere t numer. Przyjęcie ooo-
biatc w fodz. od 10 r. do 8 wiecz. co
dziennie Łódź, ul. Główna 11 m 2, 

*ehlf ioVAIlfV Iffnr-foałr I I I D » ! * i «••• B a a t e ^ B y c h t Niebywała komedia produkcji aułtrjaeklei IŁ Najpotężniejsze a r c y d z i e ł o z prawdziwego zdarzenia p. t 

• aaJ* ^ ^ -i pełna pikanterii 1 niebywałej łytuacji p. t, 

z a c h ę t a 
z g i e r s k a 2 6 

e j * z a a p a k s k A N O C Jestem zbiegiem 
Film ten wy wału !e e n t u z i s z m wśiód oubliczności. GeDJalny film, który A s t r z ą a n ą t duszą ludzkości. D/a W C l p M I I V I 

r. gł. Irena B. I lahy i Tibor Von Halruay Max Hansen w roli giównaj feaomenalny r r t n l i L i U U i l i 

MEBLE gotowe, pojedyncze I komplety od 
skromnych do najwykwintniejszych (od zł. 
500 za kompletne urządzenie pokoju). 
Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia S. Ber 
nacki. Piotrkowska 275, tel. 262-05. 

JASNOWIDZĄCY Władek, znany z 
trafnych przepowiedni przyjmuje: Łód? 
ul. Kilińskiego 162, m- 96, prawa oficy 
na I I piętro. 

MORGA lasu, lub lasu z łąką i dużą sadzaw
ką, albo też morga lasu z ogrodem i willą 
jednorodzinną do sprzedania. 15—20 minut 
od tramwaju aleksandrowskiego, przystanek 
„Kochanówka". Bliższe szczegóły: Limanow
skiego 109 — u wł. domu. 

500.000 CEGŁY maszynowej dobrze wy 
palonej ma do sprzedania Cegielnia Sio 
twinv noczta Koluszki skrytka 17. 

http://Um.ni
http://ftatfn.ro
http://Grudsle.de
http://Zni.cz


Str. 6. E C H O Nr. 299 

Z jednej ostateczności w drugą. 
Dyplomatyczne milczenie dworu negusa. 
Z A D O W O L O N E A I M T C Z A R N U C H D f O U I T A R Z I f . 

Korespondenci pism zagranicznych uskar 
tają się, ze od pewnego czasu cały dwór 
cesarski nabrał wody w usta i milczy jak 
zaklęty, nie udzielając żadnych informacyj 
o walkach na froncie. Nic dziwnego. .W. po 
czątkaćh loaoipanji włoskiej otoczenie negu 
sa zbyt obficie i zbyt — jak się okazało — 
łatwowiernie dziełijo się wiadomościami i 
planami z białymi, którzy bez żadnego po-
miarkowania i bez żenady rozgłaszali nastę 
pnie wszystkie informacje na cztery strony 
świata drogą radjową, pocztową, telefonicz 
ną. Najlepiej wychodzili na tern Włosi. W 
Erytrei, Somalii i Addis Abebie, przejmując 
radjodepesze i wyciągając odpowiednie 
wnioski o ruchach ,sile, dyslokacji, plamach 

1 nastrojach wojsk abfsyńskich. 
Cesarz i jego otoczenie połapali się w 

sytuacji i odtąd z Jednej krańcowoścl wpa
dli w drugą. O ile przedtem byli gadatliwi 
o tyle teras są milczący. Poaaitem odebrano 
korespondentom prawo korzystania z linij 
telefonicznych, łączących stolicę z frontami 
linje te obsługują odtąd tylko sfery wojsko 
we, w pierwszym rzędzie — naczelne do
wództwo abisynskrcłi armij. 

Odkąd urwało się dla postronnych osób 
źródełko obfitych informacyj w pałacu ce
sarskim korespondentom pozostały dwie 
ewentualności: albo puścić wodze fantazji i 
zmyślać o Abisynji co się tylko da w - na 
dziel, że nikt z europejskich czytelników te 
go nie sprawdzi, albo też przywołać na po 
moc cały zasób wiedzy z zaflcresu fizjogno-
zniki 1 starać się wyczytać z twarzy czar
nych dostojników pałacowych nastroje, to
warzyszące dobrym lub złym wiadomościom 
s frontu. Wyraz oczu, układ ust, położenie 
zmarszczek na czole — wszystko to wiele 
może powiedzieć 

prawnemu flzjognomJście. 
O Ile wierzyć fizjognomistycznym zdolno
ściom większości zgromadzonych w Addis 
Abebie korespondentów, twarze ludzi z oto 
c*enia cesarskiego zdradzają raczej zado
wolenie i radość, aniżeli smutek i zniechę
cenie. Albo więc wiadomości z frontu są 
dla Abisynczyków korzystne, albo też wia
domości są „letnie1', lecz dowództwo abi-
synskie szybuje Włochom jakąś nlespodzian 
kę w postaci zaskoczenia, kontrofenzywy, 
dywersji, fity czegoś w tym rodzaju. 

Badanie gry fizjognomij abisyńsklch mu
si należeć do ciekawszych zajęć naszych 
rasowych pobratymców w Addis Abebie, 
którzy za wszelką cenę pragną dostarczyć 

{ sensacyj łaknących czytelnikom gazet euro 
pejskich, amerykańskich i azjatyckich, któ
re codzńennie fabrykują krwawe bitwy, ja
kich wcale nie było. 

Przez Addis Abebę przewalają się co
dziennie tłumy, ściąganych z południa i za 
chodu wojowników. Cesarz codziennie pra
wie zadaje sobie trud informowania tych 
wojaków o zadaniach jakie ich czekają. In
struktorzy naprędce zapoznają ich z działa 
niem współczesnej broni palnej, zwłaszcza 

maszynowej, poczem wysyła się to pospoli 
te ruszenie dalej t. zn. w stronę jednego z 
trzech frontów. Co dzikszym szczepom nie 
wolno wogóle wchodzić do stolicy. Ich za
pał wojenny mógłby się bowiem przejawić 

w sposób opłakany 
dla cywilizacji urządzeń Addis Abeby, a 

zwłaszcza dla białego odłamu jej mieszkań 
ców. 

W każdym razie nastroje wśród abisyn-
skich tłumów są dobre „Wypędzimy wroga 
z kraju!" wołają czarni, potrząsając dziry-
tami z drzewa i tarczami ze skóry hipopota 
ma. 

J E S I E Ń i M I Ł O S C . 
Pardon.. Czy mogę zapytać, 
dokąd to nóżki cię niosą, 
chodzisz po parku cierpliwie, 
choć szron już zmaga się z rosą. 

Niech ci sie pani nie zdaje, 
ie to Jest lipiec, i« lato, 
pardon., przepraszam najmocniej, 
esy mi odpowiesz coś na to?... 

Dziwisz sie trochę, czy prawda?... 
ie cię zaczepił przechodzień, 
że nie wie nic o spotkaniach, 
które odbywasz tu codzień... 

Jacy d ludzie są dziwni, 
miłość wciąż łączą z zielenią, 

dlaczego serce kobiety 
nie moie płonąć jesienią? 

Chociaż z drzew spadły już liście, 
choć kwietne znikły kobierce, 
jesień zna również swe czary, 
kiedy pokocha raz serce... 

Choć niema słońca, choć dżdżysto, 
choć nic już ziemi nie krasi, 
naw«t największa ulewa 
w sercu miłości nie zgasi. 

Bo taki płomień — to cudo, 
świat opromienia i grzeje, 
a skarbu tego nie skradną 
najgenialniejsi złodzieje... 

Skoro fuż chodzi po parka 
Jesienną porą dziewczyna, 
musi się stać coś za chwilę, 
musi być ważna przyczyna. 

Widzisz, że zgadłem — od bramy — 
choć szary, dżdżysty Jest ranek — 
śpieszy ku tobie, dziewczyno, 
twój wymarzony kochanek. 

Widzisz?.- Wyciąga ramiona, 
przyznaj — czekałaś już na nie, 
pardon... przepraszam najmocniej 
za moje śmieszne pytanie. 

ROM. 
i O:Q:< 

P r z y g o d n i gośc ie p i e K ł a . 
Kłopoty reżyseria. 

i 

Suknia z żywych kwiatów 
mm N g E z w y K i . * toaleta angielki* m NIEZWYKŁA 

Na jednym z balów w Londynie na o-
Iwarcie sezonu ogromną sensację wzbudti-
ta dość niezwykła naprawdę toaleta miss 
Joan Jones. 

Młoda ta i podobno urocza osóbka ml." 
ła błękitną suknię z tiulu nrzyczem w każ
dym oczku tiulowej materji umieszczony był 

żywy kwiat. 
Na tę nieco ekscentryczną 1 bardzo mało 

praktyczną toaletę zużyto podobno trzyd^ic 
ści tysięcy fiołków, kwiatu primuli i liij 1. 

Miss Joan swojem wejściem na salę ba 
Jową zwróciła ogólną uwagę. Słowom za 

chwytu nie było końca. 
Wieczór ten nie przeszedł jednak jego 

bohaterce najprzyjemniej. Biedaczka nie mo 
gła w swojej kwiecistej szacie ani usiąść 

ani tańczyć. 
Po kilku godzinach suknia była już oczy 

wiście w stanie wprost opłakanym. Kwiat 
ki powiędły 1 smętnie zwieszały główki 
oczek siatkowej tkaniny. 

Miss Joan już prawdopodobnie nigdy 
nie wymyśli sobie równie ekscentrycznej 
toalety, 

Pewna amerykańska wytwórnia f i l 
mowa obrała sobie jako temat filmu ..pic 
kło" Dantego. Film ten ma dać „wierny" 
obraz piekła i jego mieszkańców. 

Reżyser Harry Lachmann przez cały 
rok zbierał szczegóły n życiu „na drugim 
świecie" i w tym celu wszedł w stosunki 
z wszystkiemi towarzystwami spiryty-
stycznemi Ameryki i zapomocą ogłoszeń 
gazetowych także z osobami prywatne-
mi w celu uzyskania pomysłów reżyser 
skich dla swego 

niezwykłego dzieła. 
Otrzymał on tysiące listów opisujących 
stosunki w świecie astralnym, lecz tylko 
nieliczne informacje zawierały momenty 
nadające się do zużytkowania w reżyse 
rji filmu. Z pomiędzy autorów listów 99 
procent utrzymywało, że w czasie noby 
tu swego na tamtym świecie, przebywa 
li w niebie, a nie w piekle. Pewien Anglik 
nazwiskiem John Puckering. donosił, że 
ubiegłej zimy umarł na przeciąg cztery 
i pól min. i że przy tej sposobności zazna 
jomił sie 

z tajemnicami zaświata. 
Opisy jego zgadzały się % opisami me
diów i spirytystów. jakie Lachmann od 

nich otrzymał- 1 Anglik ów rzekomo był 
w niebie, gdzie prawie tak pięknie było, 
jak na ziemi ,,w piękny dzień wiosenny". 

Szef Instytutu Psychologicznego Ame 
ryki, Heriward Carrington oświadczy*, 
że liczne jego medja na chwilę zajrzały 
do piekła. Opisywały one piekło jako 
miejsce niesamowite i przykre, zaludnio 
ne przez złe duchy o wyglądzie straszli 
v/ym i grozę budzącym. Bliższych szcze 
gółów przygodni goście piekła 

podać nie potrafili. 
Ostatecznie reżyser zadowolić się mu 

Stal opisem Dantego j ilustracjami Do* 
re'ejio i puścić wodze własnej wyobraź
ni. Stworzono w studio jezioro z wrzącą 
o'iwą, pośród drzew, z których wyrasta 
ją ludzie i usiłowano plastycznie una
ocznić morze ognia i niezliczonych mąk" 
piekielnych. Dusze straceńców piekiel
nych unoszą się w oparach dymu i ognia. 

Nad filmem tym pracowało 14-000 lu 
dzi przez dwa lata. zużyto 80 km. taśmy 
filmowej, którą obecnie skrócić należy 
de 3 tys. metrów. 

Mizerne doprawdy będzie to dzieło 
kreatury ludzkiej wobec tajemnic bos
kich-

Praca z watą w nosie. 
C H R O M — NIEBEZPIECZNA PIERWIASTEK 

Pierwiastek, zwany chromem, znajJujp 
coraz szersze zastosowanie w przemyśle. 
Używa go się przy wyrobie farb, papie;6w 
kolorowych barwieniu szkła, i porcelany, w 
fabrykach zapałek, środków wybuchów) ch 
w garbarniach 1 tp. Fakt ten zasługuje nn 
uwagę ze względu na ochronę zdrowia ro
botników, narażonych na działanie chro
mu. 

Chrom bowiem I Jego związki należą 'do 
ciał trujących. Działa on szkodliwie żarów 
no w postaci par, które się tworzą przy to 
pieniu chromianów, jak 1 pyłu powstającego 
przy mieleniu, tłuczeniu 1 mieszaniu związ
ków" chromowych. 

Chrom dolała przedewszystklem 
żrąco na skórę. 

Jeśli robotnik ma drobne choćby uszkodzę 
nie naskórka, chrom przy zetknięciu się ze 
skórą powoduje tworzenie się trudno goją
cych się owrzodzeń. Może jednak działać 
także na skórę nieuszkodzoną, powodując 
różnorodne, schorzenia' skórne. 

Chrom dostaje się także do dróg odde
chowych. Do typowych zmian u robotni
ków, narażonych na chrom, należy prze
dziurawienie 

przegrody nosowej, 
wskutek uszkodzeń chromowych. 

W ten sam sposób powstają schorzenia 
oskrzeli 1 spojówek oka, a wreszcie ogólne 
zatrucia chromem. 

Fabryki używające związków chromo
wych, powinny w odpowiedni posób tę nic 
bezpieczną pracę zorganizować. Przele-
wśzystklom należy unikać niepotrzebnego 

{rozpylania chromu w postaci pyłu lub kro

pelek Czynności takie ,iak mielenie, miesza 
rie związków chromowych powinny t-. c 
wykonywane w szczelnych naczyniach. Apa 
raty do topienia chromianów należy zaopa 
trzyć w silne wyciągi. 

Robotnicy, stykający się z chromem, po 
winni nosić cumowe rękawice, okulary o« 
chronne i ubranie robocze, nicprzepuszczjją 
ce pyłu. Części odsłonięte skóry powinny 
być posmarowane maścią ochronną. W ce
lu uniknięcia owrzodzeń nosa, zakłada tię 
doń watę nasyconą 

wyciągiem z myrry. 
Każda fabr "<a używająca chromianów, 

powinna posiadać umywalnie 1 natryski, i -
żeby robotnicy po pracy mogli się dokład
nie umyć. 

Nad załogą należy roztoczyć racjonalną 
opiekę, zapoblcgawczo-lckarską. — 

P O D S Ł U C H A N E 
r TAK ŹLE, I TAK NIEDOBRZE. 

— Głąbek nie lubi jeździć taksówką. 
— Dlaczego? 

— Na tylnem siedzeniu kręci mu się w 
głowie. 

— A na przednlem? 
— Niedobrze mu, kiedy widzi, Jak ze

gar wybija kilometry. 

W BIURZE MATRYMONJALNEM. 
— Ale ta pani ma strasznie krzywe no

gi. 
— Z takim posagiem trudno mleć prodte 

nogi. 

G U Y D E T E R A M O N D E 

C Z Ł O W I E K 
W CZARNYCH OKULARACH 

7 P O W I E Ś Ć |E 

STRESZCZENIE: 
Do pensjonatu pani Grąbczewskiej przy 

li, Mokotowskiej zajechał młody człowiek 
powołujący sie na polecenie mecenasa Tar-
sldiego z Sosnowca. 

— W drodze wyjątku mogę kazać pa 
nu postawić oddzielny stolik w stoło
wym pokoju. 

— Doskonale! 
Pani Grąbczewska posłała służąca po 

kuferek, nowy lokator zaś zeszedł na-
dół j zapłacił dorożkarzowi za kurs. 

— Dwadzieścia groszy napiwku za 
'.abawianie i pól godziny czekania' — 
mruczą' woźnica pod nosem. — Łyk za
tracony! 

W pięć minut później nowy pens jona 
rjusz pani Grąbczewskiej bvl już w swo 
im pokoju i układał rzeczy w dużej 
szafie. 

Po ukończeniu tej pracy usiadł wygo
dnie w fotelu, zdjął obuwie, które zamie 

nił na domowe pantofle, poczem zdjął 
czarne okulary, położył je obok siebie 
na stoliku i przeciągnął sie z rozkoszą, 
przymykając oczy: 

— Uff! 
Nagle ktoś zapukał do drzwi 
Z pośpiechem na'ożvł okulary i po

szedł otworzyć. Z n ^ z l sie oko w oko z 
pokojówką, która oburącz trzymała du
żą księgę. 

— Pan szanowny będzie łaskaw wpi 
sać swoje nazwisko-

Ujął w rękę podane przez dziewczynę 
pióro i pewnym ruchem napisał: 

Nazwisko: Lucjan Drost. 
Zawód: bez. 
Skąd przybył: Czeladź (Zagłębie Da, 

browskie)-
Pensjonat pani Grąbczewskiej by* 

chwilowo rzeczywiście zupełnie cichy. 
aIbowiem trzy osoby, o których wspomi 
nała właścicielka, były w wieku statecz
nym, usposobienia bardzo pokojowego. 

Najpierw Ameryk anka. pani Tankery, 
która zajmowała pokój, przylegający do 

pokoju młodzieńca. Była to wdow a około 
j a t sześćdziesięciu, grzeczna i dowcipna: 
jedynym jei grzechem było szminkow. 
się i strojenie w jaskrawe, nie licujące z 
jei wiekiem to aIety. 

Zamieszkała u pani Grąbczewskiej w 
oczekiwaniu przyjazdu syna. który zwi
jał przedsiębiorstwo w Chicago. a by przj 
nieść się na stałe do Warszawy, • gdzie 
zamierzał otworzyć przedstawicielstwo 
śv/i atowej firmy samochodowej. Pani 
Tankery. bawiąca na wvwczas ach w 
Chamoni* i w Mariańskich Łaźniach pozo 
st awiła wszystkie kłopoty na głowie sy 
na, sama zaś przyjechała wprost do War 
szawy, aby się ..rozejrzeć". Była polskie 
go pochodzeń" i zupełnie nieźle władała 
językiem poiskim-

Przez c a ły dzień pani Tankery space 
rowała po ulicach Warszawy, po Alej ach 
i Łazienkach zwiedzała Zachętę. Ips i »n 
nc wystawy a rów. chętnie przesiadywa 
ła w modnych kawiarniach. Do pensjo
natu wracała tylko na obi ad i kolacje-

Na kolację przychodziła zawsze nieco 
wcześniej, a to w celu zaspokojenia swo 
jej manji przebierania się w strój wieczo 
rowy do wieczerzy. Nie by ł a zdo\m 
wejść do stołowego pokoju wieczorem 
nie w dekoltowanej sukni i bez klejno
tów. 

Biżuterje miała naprawdę wspaniała: 
stanowiła ona niezły mająteczek. Stale 
mi a ła na sobie kolie brylantowa, kolczy 
ki z ogromnych pereł, kilka bransoletek 
i pierścionków. Jednem stawem — żywv 
sklep jubilerski-

Gdy Amerykanka jest bogata, pragnie 
to wszystkim pokaz ać ! 

Drugim pensjonariuszem pani Grąb
czewskiej był stary generał rosyjskiej 
armji cesarskiej, Wasyli Iw anowicz Czar 
dynin- Była to osobistość dość tajemni
cza, aczkolwiek naogół sympatvczna. Jak 
wiadomo po wojnie światowej utarło się. 
że każdy aktor rosyjski grał niezawodnie 
w teatrze Stanisławskiego, a każdy woj 
skowy był conajmniej kapitanem. Czar-
dynin za'ś miał stopień generała... 

Był to niski, suchy staruszek o nicna 
turalnie czarnych wąsach i wiecznie ży
wych rozbieganych oczach. W butonicr 
ce nosił rozetkę, w której prawdopodob
nie wszystkie kolory tęczy naznaczyły 
sobie spotkanie-

O swojej przeszłości lubił bardzo wie 
le opowiadać, ale nie można było się do 
wiedzieć nic konkretnego, gdvż podczas 
każdej rozmowy fantazja porywała sta 
ruszka, zacierając n awet pozory prawdy. 

Był podobno Jednym z wyższych ofi
cerów armii Wrangla. a jednocześnie po 
zcstaw ał w przyjaznym kontakcie z wla 
dzami sowicclciemi. Otrzymywał stosy 
listów ze wszystkich krajów europej
skich, a wszystkie listy miejscowe nosi 
ły nagłówek Ambasady Z. S. R. R-

Nikt nie wiedział właściwie dlaczego 
mieszkał w Warszawie. Sam chętnie da 
wał do zrozumienia, że posiada dość 
wielki majątek- abv spędzić resztę żywo 
ta w dostatku, a ponieważ nie ma na 
świecie żadnych krewnych, osiadł w 
Warszawie, gdyż iest ona jego ulubio-

nem mi astem. Mieszkał tu Już kiedyś za 
dawnych czasów, jako młodu oficer-

Już od lat trzech był gościem pani 
Grąbczewskiej: przy stole pełnił funkcję 
..mistrza ceremonii". Z tego też powodu 
uważał sobie za obowiązek zabawiać 
współbiesiadników opowiadaniem swo
ich przygód. 

A przygody miał liczne i różnorodne. 
Najbardziej lubił popisvw ać się opowia
daniem o bohaterskich walkach, jakie 
staczała biała gwardia z czerwoną nawał 
nicą... 

— Wziąłem właśnie cztery tysiące 
jeńców: mężczyzn, kobiet i dzieci-. Abv 
dać dobry przykład, postanowiłem 
wszystkich rozstrzelać... Ponieważ do
tkliwie dawał się nam we znaki brak 
amunicji, ustawiłem wszystkich w rzę
dzie, jednego za drugim, aby jedna kula 
wystarczyła dla kilku. • 

— Ach, dźeneralel — wykrzykiwała 
w tern miejscu wrażliwa Amerykanka 
swoim angielskim akcentem. 

— To jest prawo wojny, droga pani— 
odpowiadał Czardynin. groźnie łyskając 
oczyma- — Oko za oko. ząb z a ząb-. Kie 
dy ja sam na czele białej armii rzucałem 
się w wir walki, czyż oni się wstydzili 
do nas celować? Prawda, że nie? Nie./ 
nic... bez miłosierdzia.-- dziesięć tysięcy 
rozstrzelanych za jednym zamachem! 

— Ależ, drogi generale! — przerywa 
ła łagodnie p ani Grąbczewska. — Przed 
chwilą powiedział pan. że cztery ty
siące-. 

(d. c. n.) 
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Kto jest silniejszy: mędrzec czy cielę ? 
mam ABI$itA$kcie d o w c i p u 

W ostatnim numerze „Wochen Ausgabe 
des Neuen Wiener Tagblattes" opisuje nie-
j|aki pan Schrenzel bardzo ciekawie swoje 
wrażenia z Ahiijsnji. Najciekawsze są jed 
nak przypowiastki abisyńsM-e, fcWrs poda
jemy gwoli rozweselenia czytelników. 
' C;o tłumóozcnie: 

Kto jest silniejszy? Mędrzec czy cielę? 
Oczywiście cielęl Jego skóra nawet, na 

pięta na pustym przedmiocie, potrafi naro 
bić tyle hałasu, aby zwołać 10.000 ludzi. 
Dla słów mędrca natomiast tłum jest g łu 
chy. 

* • • 
Czemu świat jeszcze, istnieje przy tym 

bezmiarze głupoty? Przecie, normalnym try 
hem rzeczy,, jut dawno wszystko musiało 
by się wywrócić? 

Rzecz całkiem prosta! 
Jeden pijany wywraca się, jak to każde 

0 i u wiadomo. Wielu pijaków, trzymają
cych się razem, może jednak przemierzyć 
największe przestrzenie, bo każdy kiwa się 
Inaczej niż jego sąsiad. W ten sposób wielo 
krotność głupoty trzyma świat w równowa 
dze. 

• * •"" 
Ośli ładunek henny kosztuje na targu 

kilkanaście lasek soli. Ale jeżeli henna uka 
że się na targu po raz drugi, na twarzy ko
biety, jedna dzlesięclotysięczna część ośle--
go ładunku kosztowała już niejednego soli 
za lat 50. 

Mówią, że osły dotkliwie cierpią pod 
ciężarem henny. 

• • • 
Mówią, że słudze nie wolno się upić na 

zabawie, bo mógłby drogę zmylić wracając. 
Pan może się upijać. Ma on konia, który 
sam znajdzie drogę do domu. Mały człowiek 
musi mieć jasną głowę. Za wielkiego nawet 
konie myślą. 

• • • 
Jeść należy szybko, Z3nim współbiesadni 

cy wszystko zjedzą. Mówić trzeba dopiero 
wtedy, gdy współtowarzysze wszystko po
wiedzieli. 

01010 

Ma D a l e k i m Z a c h o d z i e . „ZAWODOWA" DUMA 
Dbałość o opinfę publiczną. 

Oświadczyny cowboya 

VENUS MIŁJONSKA 
W e s o ł e p o w i e d z o n k a . 

€9 
Abisyńscy wodzowie — Ras Gugsa, Ras 

Seyomu i raz bigos. 

Dekoracja — 10 gramów rac;,. 

Drwal 
drwi. 

człowiek, który ze wszystkiego 

Posażna panna — Venus mnjcnska. 

Telefon pana domu do służącej po otrzy
maniu pensji: 

— Marysiu, powiedz pani, ze śniadanre 

będę jadł na mieście w restauracji a jeżdibym 
nic wróci! na obiad to niech pani nie czeka 
na mnie z kolacją... 

Człowiek, który ma dużo tematów — ma-
tematyk. 

— świetnie się składa — zawołał mor
derca, chowając składany nóż do kieszeni. 

Wyśmienite kanapki są w tym lokalu — 
powiedzat warjat, nadgryzając pluszową o-
tomanę. 

Zapracowany szef. 
Przygoda sekretarki. 

Była godzina czwarta popołudniu. Dyrek 
tor Bokowlcz przypomniał sobie, co ma je 
sicze załatwić przed odjazdem i przestra
szył się. Z tyloma ludźmi jeszcze trzeba 
konferować (tj. kłócić się, tłumaczyć, targo 
wiać się, walczyć o każdy grosz, gwałtem 
wydzierać to, co się należy!...), tyle listów 
dyktować, podpisać, wydać zarządzenia 1 to 
wszystko przed odjazdem) A kolacja?... Nie 
n« to nie ma czasu. Zje kolację w pociągu. 
Ale listy trzeb* nagwalt dyktować. Za pięt
naście minut przychodzi naczelny agent, z 
którym koniecznie musi rozmówić się prze*d 
wyjazdem, potem akurat czas, by skoczyć 
do ministerstwa I czemprędzej wrócić, by 
zobaczyć się z przedstawicielem huty siklo 
nrj, r.nz- (raraz po nim) z szefem ckspedy 
cjK. Mój Boże!... 

— Panno Halino, musimy się śpieszyć. 
.Więc prosię pisać: „Zważywszy zwyżkę 
on na giełdzie brukselskiej, oraz zwiększę-
nie zamówień na rynku bałkańskim, uważa 
wy za stosowne..." 

Pukanie do drzwi przerwało słowa dyrek 
tow. . 

— Panie 'dyrektorze .naczelny *gent c»e 
ka... 

— Jedna chwila! Panno Halino, skończy 
ffty ten lis;* Na następne chwilowo nie bę
dę miał czasu. Jest tego jeszcze ze trzy — 
<ztery sztuki. Niech pani 

przyjdzie do pociągu. 

na dwadzieścia minut przed odjazdem, po
dyktuję pani resztę listów w wagonie... — 
zdołał zarządzić. 

Bokowlcz przybył do pociągu na tizle 
slęć minut przed odjazdem. 

Sekretarka czekała już na peronie. Dał 
Jej znak, by czemprędzej weszłł za nim 
do przedziału wagonu sypialnego. Nie było 
żadnego krzesła, usiedli więc na posłaniu. 
Sekretarka wyjęła blok i jak sprawna ma-
tzyna zaczęła pisać. 

Jeden list, drugi, trzeci. Ręce sekretarki 
migały z oszałamiającą szybkością. 

— No, chwała Bogu! To wszystko. Te
raz proszę mi dać do podpisu... 

— Panie dyrektorze, nieszczęście! 
— Co takiego? 
Nagle zrozumiał! 
Pociąg był w ruchu. 
Rzucili się do okna i zorientowali się, 

że mijają przedmleścto. 
— Óo teraz będzie? 
O, nie strasznego! Trudno, stało sTę, pan 

no Halino. Niem* co lamentować. Lepiej 
skorzystamy i załatwimy Jeszcze trochę ko
respondencji. 

— Ależ to okropne! Co mój mąż sobie 
pomyśli?! 

— Pani ma mężta>, panno Halino? 
— Pewnie, że mam! Pan dyrektor Jest 

przyzwyczajony mówić „panno"' do wssyst 
kich urzędniczek I nawet nie zauważył, że 

mam obrączkę. 
— Co zrobić, niema rady! Wytłumaczy 

pani mężowi, on zrozumie i kwita... Te go 
dżiny nadliczbowe Już pani zaliezę, bo to 
przeze mnie... 

— Pan dyrektor myśli, że to już załat
wione? Z każdym Innym może tak, ale z 
moim mężem. On ma niedarmo brwi zro 
śnięte. 

— Co to znaczy? 
— Zazdrosny Jest. On Już w 'domu coś 

podejrzewał i poszedł ze mną na dworzec. 
Pan go nie widział na peronie? On się panu 
przecież ukłonił. Na pewno sobie pomyśli, 
że to umyślnie było umówione. 

— Wysiądzie pani za dwie godziny... 
—A ile trzeba czekać na następny po

ciąg, a spowrotem .. Przez ten czas każdy 
wie, że można 'dużo zrobić. Mój mąż mnie 
zabije, jak wrócę. 

Po chwili milczenia dorzuciła: 
S S C P p a n * . J J Ł i ^ j Ł * **"""* 
— 'Prawda, "szylfuJeNC poreądny* sTcaTT-' 

dal! I niema sposobu, żeby go uniknąć! 
— Ja do męża nie wraoam, boję się! Już 

lepiej, żebym uciekła na koniec świata... 
Po raz pierwszy dyrektor zauważył, t? 

ma bardzo ładną sekretarkę. 
—Odyby pani nie pogardziła... — sze

pnął. 
Zaczerwieniła się aż po ussy. Zerwała 

się na równe nogi, spojrzała nań ostro. Już 
cisnęły się Je] do ust jakieś ostre słowa, 
lecz nanas, jakby się rozmyśliła, machnęła 
ręką I uśmiechnęła się do Bokowlcza: 

— Ostatecznie, tak, czy tak, nikt ml nie 
uwierzy. Niech chociaż wiem, te jest za 
co... 

Kto często bywa w sądach, ten 
stwierdzi, że nigdzie duma zawodowa nie 
jest tak silna, jak wśród przestępców. 

— Pan sędzia do mnie mówi. jakbym 
ja był złodziej' — oburza się oskarżony 
0 sprzedaż fałszywych brylantów „far-
mazon"- — Ja jestem handlowiec! 

— Tylko nie oszust, tylko nie oszust! 
— oburza się inny oskarżony- — Złodziej 
jestem i co mnie potrzeba, to sobie ukra 
dnę. Po cholerę jabym ludzi oszukiwał. 

Takim właśnie oburzeniem płonął przy 
były do redakcji młodzieniec znanv w 
kronikach policyjnych zboczeniec, wy" 
stępujący pod pseudonimem „Mania Ko 
kietka". 

Był oskarżony o wykradanie monet z 
automatów. 

— Lipę mnie ktoś zrobi* — opowiadał 
— i przez zazdrość konkurencyjną mnie 
oskarżył. Bo powodzenie mam. Myśla
łem, że tej kompromitacji nie przeżyje. 
Znajomi się zaczęli na ulicy ode mnie od 
wracać. Brat starszy przyszedł do mnie 
1 aż płakał-

— Jak ci. nie wstyd! — powiada- ~ 

Ty, facet z firmą „Mania Kokietka", co 
to różnych dyrektorów zna i wysoko pó 
stawione osoby, jak taki pętak z autama 
tów wyciąga? 

Też się popłakałem, ze wstydu. Jak 
można tak opinję człowieka szargać? 

— Pan przecież był wielokrotnie ,ka-
rany. • f * > 

— Owszem byłem. Ale nie za takie-
pętactwo. Nic nikomu nie kradłem.-

„Mania Kokietka" uderzył sie z djjinią; 
w pierś.' , '. / .:. 

Szantażystą jestem- SkokiętuJeT J#e! 
naprzykład frajera na ulicy. A,'jak zosta 
niem na osobności powiadam do' nlęgó^ 
»,Płać pan setkę, bo krzyku narobię .1'sifj 
pan wstydu najesz". 

Jak facet bojący, to płaci- A jak nie, to 
da w mordę i woła policję. I sie znakiem 
tego pare razy siedziało. 

Ale żebym miał dwudziestaki t atttrjf 
matu kraść? Nigdy?- Tak nisko feszesse* 
nie upadłem. I proszę mnie dać sprostać 
wanie, bo się wstydzę ludziom na ocżijj 
pokazać. '*' '•• '"'! ̂  

KOBYŁKA ZAWINIŁA. 
5 0 worków mąki na wozie. 

— Jest pąn oskarżony o znęcanie się 
nad koniem — oświadczył sędzia. 

Oskarżony woźnica Symcfia Honig-
baum wzruszył ramionami. 

— Padie sędzio! Jak koń nie chce iść 
to ko pocałować zato nie można. 

— Koń nie mógł ruszyć, bo wóz był 
pizeciążony. -.' t*-

— Skąd przeciążony? Na wozie było 
troszeczkę maki- •>.*:.*•« i j 

— 50 worków. 
— Panie sędzio 1 Przecież mąka to 

nie Jest żelazo! To jest letka rzecz' Ten 
koń nie ruszył, bo nie chciał. 

— Dlaczego ? 
— On zobaczył obok kobyłę. To ko 

była widocznie mrugnęła na niego 1 ie 
mu się nie chciało odejść/, A mnie 
się śpieszyło, żeby odwieźć towar. Ale 
co to obchodzi takiego konia 7 On sobie 

jnyślj_.^ech_kqn_sie wartwi| ' i sie nję^ 
chóe-rusfcyć.' ••• * — * —»-*•-

Początkowo próbowałem r dobrocią 
i zacząłem zo klepać i tłumaczyć. 

— Ty jesteś stary koń. a ona jest mło 
da kobyłk i . T o czy ona cie zechce? Nie 
bądź frajer, i Jedziemy z towarem. 

Ale czv koń coś zrozumie? 
Więc ia strzeliłem z bata. żeby zo na 

straszyć. 
Wtedy przyleciała jakaś starsza pani 

i powiedziała, że ona jest inspektorką 
od zwierząt i, źe nie wolno straszyć ko 
nia.. bo koń może dostać bicia serca i się 
rozchorować. 

To ia Jej powiedziałem, o co chodzi 
i ją prosiłem, żeby zasłoniła soba ta 

młodą kobyłę- Może jak koń zobaczy 
zamiast kobyły, to sie przestraszy i uciei: 
knle. • 

Wtedy ta pani się sTraszoie. btfrazlfn? 
i mnie spisała protokół. 

Alę pan sędzia myśli, i e Tconfowi. ffi 
coś pomogło? Anf trochę. I tak musiał!; 
ciągnąć-

Ponidwaź przewód sadowy wyka"1 

nh że wóz był poważnie przeciążony, 
a koń bity. p. Svmcha usłyszał wytókr 
skazujący go na 30 zl . grzywny. ' ; •,!; 

~o:0:o-

łii«potrzebna obawa. 

— Czy mogę sama zamieszkać w tyjrj 
hotelu? 

—- Bez obawy moja pani* < < 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
•pec. chor. seksualnych w e n e r y c z n y c h 

i skórnych (włosów) 
A n d r z e j a 2 teł. 132-28. 
przyjmuje od 9 — 11 I od 6 — 8 wlecz. 

Doktór L. BERMAN 
Spec ja l i s ta chorób wenerycznych 

skórnych i r e k a n a l n y e h 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

, nledz. i święta od 9—1. 

Dr. B i e d . N I T E C K I 
p o w r ó c i ł 

choroby skórne, weneryesne 
ł moesopłc iowe: 

*AVYKIM 32, tront » oietro — Teł. 218-18 
T i r ! -"uli- ód o — •>..* rano • <-d — • r l l t l 

aa led i le l * I i w l e U od a do 12 » pol. 

DR. MED. 
W i k t o r m i l l e r 
*hor. w e w n ę t r z n i (ipeej. chor. reumatyczne) 

S I E N K I E W I C Z A 40, tel.146-11 
przylani* ed 4 i pól de 7 po pot 
Gab ine t f i s y k a l n e j te ran i ł . 

D r . med. MAR JA 

Ł E V I N $ O N O W A 
chor. w e n e r y c z n e I skórna . 

P i o t r k o w s k a 8 8 , tel. 143-63, 
Kosmetyka lekarika Pielęgn. cery i włosów 

Godziny przyjce" od 10 rano do 8 wlecz. 

H. 
DR. MED. 

L U B I C Z 
CWsby skórna, weneryesne i aaoezopłelewł 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 
^v}irmje od «o«łt. 8—10. 12-2 , 5--« wieez 

W niedziele I święta od • do 11 rano. 

Kazimierz BRZOZOWSKI 
C h o r o b y k o b i e c e , p o ł o ż n i c t w o 

mieszka obecnie Kilińskiego 78 (róg Przejazd) 
tel. 220-44. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Spec ja l i s ta chorób wenerycznych , 

skórnych I seksnalnych 

przeprowadził siej na ni. TRAUGUTTA 9, 
f ront 1 pletrO, t o l . 263-98. 

• t i r l a ja je staów ed 8—111 ad 6—9 », w a l t d i . i rw!et« 
ód >—1130 pepl. P tnU ad f. 10—11 I ad 8— 9 a lec ł . 

DR. MED. 

N I E t f I *t$K I 
Spec.chor. wenerycznych, ikornych I seksualnych 
Andrzeja 5, telefon 159-40 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wlecz, 
w nledz. ł święta od 9—12 pp. 

Or . med. 

L E W I T T E R 
A k n a z e r • G i n e k o l o g 

P O W R Ó C I Ł 
S i e n k i e w i c z a 6 od 6—8 wlecz. 
R z g o w s k a 1 5 7 (Chojny) ł f U * 

Lecznica „OMEGA" 
Główna 9, telefon 142-42. 

Przyj mają lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gab ine t Dentys tyczny 

Anal izy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
lampa k w a r c o w a , d j a t e r m j a i 

P O R A D A 3 z l . 

t. d. 

L E K A R Z - O E N T Y S T A 

S. W A T N I C K A 
ul. Napiórkowskiego 65, tel-172-33 

(Róg Lubelskiej), front I piętro, 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—6 w. 

D r . med. 

Wacław KOKORZECK1 
Choroby w e w n ę t r z n e I n e r w o w a 

MAGISTRACKA 8 
tolof. 211-20. 

Przyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziele i święta 
od 10 — 2 pp. 

Doktór WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 11, tet 238-02 

Choroby weneryczne, moezopłeiowe i skórne 
< " r « y | m a j . m* gada. » - 1 2 , • « 4—» w. s ł a s a l a U 

I św ia ta ad 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
A k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

Zgierska 15, Tei. 113-47 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby skórne i w e n e r y c z n e 

(Kobiety i dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117. t d . 1 4 9 . 3 9 
prtyimuje od 8 — 11 I od 6 — 8 wieczorem 

w niedziele 1 tw l ( ta od 8 — 1 w pał. 

P r z y c h o d n i a 

Lekarzy Specjalistów 
G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

godz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz. 
Ł ą c z n a 7 , tt j . 202-40, boczna Rzgowskiej 

(Gmach spółdzielni Lokator) 

D r . med. 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e o e r y c u t 

(kobiety 1 dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 34, Tel. 146-10 

PTzylmtrje od 11—1 i od 3—4 popol. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, noczopłciowyeb, 
Z A W A D Z K A 6 , f r . I I p ię t ro 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12. 2—4 i 6—9 
w niedziele 1 święta od 8—1 •/ południe. 

Dr. G. R Y D Z E W S K I 
chor . s k ó r n e , w e n e r y e s n e , 

al. Zamenhofa 6 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 
w niedziele od 10 — 12. 

Dr . med . 

H. H A M M E R 
Aknsaer -G ineko loa ; 

przeprowadził sic. na ul. 
11 L i s t o p a d a 32 (róg Gdańskiej) 

Tal. 128-3D 
przyjmuje od 3 — 7 wiecz. 

L e k . d e n t . 

B*. RE ITEROWIHA 
przyjm. 9—1 i od 4—6 pp. 

PierackiegO 1 (Ewangelicka) 
tel. 166-90. 

D r . m e d . 

Edward R E I C H E R 
powrócił 

Specja l is ta chorób skórnych , w e n e 
rycznych i seksualnych 

P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 201-9$ 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wlecz, 

w niedziele i święta od 9—1 popoł. 

L e k a r s - D e n t y s t a 

E. KRENICKA-CYPIN 
przyjmuje od 9 do 2-ej i od 4 do 8-e 

Prze;azd 36, 
telef. 265-32. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Z g i e r s k a 1 1 , T e l . 246-09 
Przyjmuje od )^-10 r. i 4—7. w. 

Dr. B R A U N 
Spec chor. skórnych i. wenerycznych. 

przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wlecz, 
p r z e p r o w a d z i ł s ię a a ni . 

P i o t r k o w s k ą 8 1 , tel. 100-57, 

L e k a r s d e n t y s t a . 

Di TONDOWŚKA 
U l . G ł ó w n a 5 1 , (róg Kilińskiego) 

t e l . 174-93. 
Przyjmuje od godz. • - r 2 i od 3 — 8 wlecz. 

Pracownia zębów sztucznych. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
P O W R Ó C I Ł 

Saec . chorób w a n a r y c z n y c h , • e k . u a l o y e h 1 • k t r a y e r 
iGabiaat . R a a a t a a a o - I śwla t to lecza lcay / 

P i o t r k o w s k a 70, t e l . 181.83. 
'ririrtstije od 3,-10 de 1O..S0 r»no, od 1 do JJO pp. i od 6 ad 

1.30 wlect. * nie4«!e'e 1 twl f ta Od 10 r. do 1 pp. 
DR. MED. 

Ze P I N C Z E t r f l f A 
choroby k o b i e c e 
Przyjmuje od 4—6. 

G D A Ń S K A 28, t e ł . 108-01-
w z n o w i ł a p r z y j ę c i a . 

L e k a r z - d e n t y s t a 

P r z e j a z d 19. (Kilińskiego 93 
Telefon 226-19. 

godziny przyjęć 9—12, 3—8. 



W i c e k i W a c e k n a s z e r o k i m ś w i e c i e . 

Ciocia Tekla»: — Gdzie są nasi kochani chłopcy? 
Wujek Tom: — Przecież widzisz, te ich gonimy! 
Kapitan: I— Nigdzie ich nie widzę! 
'Ambo: — Oddajcie mi mój samolot! 

Wacek; — Skąd tu wziąć trochę ognia, aby upiec te 
rybki? Nie będziemy przecież jedli ich na surowo! 

Wicek: Wolałbym motorek, zrimiast pedałami popę
dzać nasz wehikuł. Już nóg nie czuję od tego wiecznego 
kręcenia. 

Wacek: — Poczekaj chwileczkę! Widzę żywy motorek 
w. wodzie. Zaraz ci będzie lżej! | 

iWicek: — Wstydziłbyś się! Dlaczego sam mi nie 
pomożesz? 

Wacek: — Wolę ruszyć mózgiem, aniżeli ruszać nogami 

Wacek: — Zatrzymaj się na chwilę! 
Wicek: — Sam się zatrzymaj kapuściano głowo! Prze

cież żółw płynie naprzód! 

Wacek: UŁ Teraz kiedy głowa Jest na wierzchu, już 
mi nie ucieknie pod wodę! 

.Wicek": — Tobie też woda z głowy n!e ucieknie! 

Wacek": — Nareszcie mogę sobie odpocząć po trudach. 
Wicek: — 'Ja pedałowałem bez przerwy, a ty odpo

czywasz? 

Wicek: — Patrz! Ziemia i dym! 
Wacek: — A mówią, że niema dvmu bez ognia. Może 

nareszcie będziemy mogli coś upiec. 

Wacek: — Serdeczne dzięki za przysługę, stary leniu! 
Przyda ci się ta kuracją odtłuszczająca, tłusta bryło! 

Wicek: — Teraz wiem, na co istnieją wulkany... 
Wacek: — Abym ja mógł zjeść smażoną rybkę na 

kolację. , 

EDGAR GO LILLY. 

P O E Z J A i n i i . o $ c * 
Już w dzieciństwie Juljusz pisywał wier 

szyki. Były to „łzy rozpaczy'1 i „Izy smut 
ku". Potem, w gimnazjum, napisał dramat 
osnuty na tle czasów rzymskich. I wreszcie 
po ukończeniu szkoły zaczął tworzyć „na-
pra/wdę'1. 

To ostatnie stadjum jego poetyckiego 
rozwoju o mało nie zakończyło się fiaskiem 
Żeby tworzyć, trzeba być żywym, a żeby 
żyć — trzeba mieć co jeść. I to nietylko 
jeść — jeść można jaknajmniej. Ale, żeby 
tworzyć — trzeba mieć na papier i na atia 
ment! 

Tak więc Juljusz musiał się jąć pobocz 
nych zawodów, celem zapewnienia sobie 
odpowiedniej ilości białego, czystego pa
pieru. 

.Wielu poetów i dramaturgów ma się l> 
w dzisiejszych czasach nienajgorzej. Ale to 
alę nie odnosiło do Juljusza, którego stale 
zbywano odpowiedziami — „zobaczymy, 
•przejrzymy, ocenimy4'. 

Tak więc Juljusz zaczynał pisywać co--
fraz mniej a zato coraz intensywniej praco
wać nad zapewnieniem sobie odpowiednich 
Hochodów. Tu było także pole odpowednie 
ido popisów. LTsty, psywane przez Juljusza 
Ho wielkich hurtowników i do małych nic 
inle inaczących detalistów, tchnęły poezją i 
wzn'osłośclą. Niestety, nikt się na kwieci-

stości jego stylu nie poznał, a przeciwnie, 
szef Juljusza, niejaki pan Prosni karcił go 
nieraz surowo za „nieodpowiednie" wyra
żenia i „obce'* słowa, któryjch jakoby jego 
klienci nie rozumieli. 

Tak płynęły dni Juljusza niezrozumiane
go poety. Ale i dlai niego wzeszło słońce i 
nastał dzień. 

Oto w Paryżu powstała nowa fabryka 
kosmetyków. Szef Juljusza nawiązał z tą 
wytwórnią kontakt. Juljusz napisał jeden i 
drugi list. W jednym zaś, dziękując za pe
wne perfumy, Juljusz zauważył, od siebie 
oczywiście, że perfumy nie powinny się na 
zywać „Metamorfoza", co to jest niero-
mantyczne i nre przemawia do duszy kobie 
ty. Perfumy te winny mieć nazwę „Tylko 
T y ' tak poprostu a szminka do ust musi 
się nazywać, koniecznie „Koralowy pocału 
nck", a nie jakiś tam „Carminas'1. 

Dodatek ten napsał Juljusz na swoje 
własne ryzyko. W kopji listu nie zostawił z 
tego dodatku ani śladu, aby s:ę szef Prosni 
nigdy nie dowiedział. 

Tak przeszło wiele dni. Aż tu pewnego 
razu przed sklep pana Prosnl\zajechalo ele
gancka Hmuzyna i wysiadł z mej sam pan 
Novelly, właściciel wytwórni kosmetyków, 
konkurent Cotyego i Guerlaina, w towarzy 
stwie swej córki Kamilki. Juljusz stracił 
głowę — niedowierzał własnym oczom i u-
szom. Tak, naprawdę, to się nazywa mieć 
szczęście. 

— Szanowny panie, oddawna szukaiiś-

my takiego wtaśnie jak pan poety — powie 
dział Novelly do Juljusza. Angażuję pana 
natychmiast z penją trzech tysięcy franków 
miesięcznie. Będzie pan nam wymyślał ta
kie cudowne nazwy perfum, wód koloń-
skich, karminu do ust itp. rzeczy. 

Czy słę pan zgadza? » 
Juljusz zgodził się skwapliwie. Zaraz 

też pan Novelly zabrał go do swego auta 
i zapoznał z córką. W fabryce Juljusz o-
trzymał osobny gabinet .zawalony książka
mi. 

— Tutaj ma pan pole do pracy. Niech 
pan tworzy. Od towaru, który pójdzie tak 
jak „Koralowy pocałunek" lub „Tylko Ty" 
otrzyma pan dziesięć procent od dochodu. 

Czy zgoda? 
Juljusz ponowił swoje zapewnienia. Zgo 

dził się, patrząc jak urzeczony w oczy cu
dnej panny Novelly. 

1 rzucił się do pracy. Nie jadł, nie spal, 
tylko tworzył. Tylko szukał odpowiedn:ch 
wyrazów, odpowiednich nazw. Chemicy 
przynosili mu coraz to nowe mieszaniny, za 
pachy, pudry, a on tworzył, tworzył nie
zmordowanie, wciąż mając przed sobą słod 
ką wizję Kamilki, córki fabrykanta perfum 
i kosmetyków — Novelly. 

A na rynku perfumeryjnym wszczął się 
ruch niebyłejaki. Oto Novelly począł bić na 
wszystkich frontach takie stare wygi Jak 
„Guerlaln" I „Coty'*. Tysiące kobet cisnę 
ło się po jego „Królowę marzeń*'. Każda 
elegancka pani postawiła sobie za punkt 

honoru pudrować się tylko „Pyłem gwie 
zdnym" i pachnieć, jak „Orchidea z tysiąca 
i jednej nocy''. NoYellyi był wniobowzięty. 
Oto obroty rosły, majątek wzmagał się i 
stokrotniał ,a to wszystko dlatego, że mia! 
tak szczęśliwy pomysł i ściągnął tu tego 
poetę. 

I Juljus* „porastał w pierze" jak o nim 
mówiono. Tantjemy przelewał do banków, 
a potem zaczął je lokować w majątku „sta 
rego*' I wreszcie po kilku sezonach perfume 
ryjnych — Juljusz postanowił oświadczyć 
się o Kamilkę. 

Stary NovelIy oświadczyny przyjął z za 
dowoleniem. Przynajmniej pieniądze nie u-
ciekną z interesu — powiedział do siebie. 
Sprawif też sute wesele „dzieciom" ,Jak ich 
już oddawna nazywał i wysiał ich na R i -
v erę. 

Juljuszostwo zamieszkali w eleganckiej 
willi. Tutaj Juljusz miał tworzyć dalej swo 
je nazwy. Aliści — zapatrzony w błękitne 
oczy swojej Kamilki „wynajdywał1 jeno ta 
kie banalne nazwy, jak „Moje złotko'' — 
„Moje słoneczko", ,.Sam na s-im'* lub „Mc 
ja Pani4'. Naturalnie, że wyroby starego 
Novelly poczęły robić klapę. 

Juljusz sam gryzł się i cierpiał. Inwen
cja gdzieś ucekła od niego. Miał teraz ju£ 
miłość — posiadał wszystko a poezja ucie
kła od niego za siódme góry i rzeki. 

I oto pewnego dnia zastał na stoliku 
Ist od Krmilkl, która zawiadamiała go, że 
wyjechała do Hiszpanji z niejakim Leonem 

i prosi by się o nią więcej nie kłopotał. Po 
prostu znudzł się jej. 

Juljusz zapłakał i już miał opuścić dom 
na Jasnym Brzegu gdy w drzwiach pokoJJ 
stsriłji główny chemik z fabryki w Paryżu.'1 

— Proszę pana — powiedział — przy
wiozłem dziesięć preparatów. Potrzebne są 
odpowiednie nazwy. Niechże pan wymyśli 
coś takiego ,jak dawniej, żeby to chwytało 
tłumy. Rozumie pan. Ostatnie nazwy ne po 
dobały się. Ponieśliśmy prawie klapę. 

Juljusz otarł ukradkiem łzy i siadł do 
biurka. 

Za chwilę będą nazwy, powiedział do 
głównego chemika. Postanowił jeszcze dać 
Kamilce ostatnią odprawę a potem... usu-, 
nąć się z jej drogi na wie*,;. 

I napisał tytuły. Perfumy nazwa* 
„Wspomnieniem''. Woda kolońska dosta
ła „Pożegnanie miłości", a puder nazywał 
się „Złuda marzeń". 

Główny chemik był wniebowzięty. O ma 
ło nie uściskał szefa. Głośno przywołał sta
rego Novelly, który przycza:ł się wraz l 
Kamilką w przedpokoju. g 

— Jakto? Więc nie porzuciłaś mnie? 
spytał Juljusz. Co to ma znaczyć 

Kamilka rzuciła mu się na szyję. — Ko 
chany głuptasku! Widzisz, przygotowywali-* 
śmy s'ę do nowego sezonu! Potrzebne by
ły te nazwy. A poeta tylko wtedy tworzy, 
kiedy cierpi, kiedy jest wzruszony! Wic* 
musiałam cl dać podnietę — wiedziałam, 
że to pomoże napewno. Tłum. ER. 


